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Połamane konary drzew i zerwana linia energetyczna 
to efekty silnego wiatru, który przeszedł w niedzielę nad Ja-
worznem. Przy u. Grunwaldzkiej i Podwale strażacy interwe-
niowali z powodu połamanych konarów drzew, które w obu 
przypadkach spadły na samochody osobowe, uszkadzając je. 
Przy ul. Na Stoku drzewo zerwało linię energetyczną, a na-
stępnie spadło na ogrodzenie jednej z posesji. 

Stalexport wstrzymuje prace 
nad węzłem autostrady A4 Byczyna

Bloki w centrum Jaworzna? 
Miasto chce przekształcić działkę 
budowlaną w centrum Jaworzna, 
tak aby mogła powstać na niej 
zabudowa mieszkaniowa. Na ra-
zie projekt jest na etapach konsul-
tacji, a mieszkańcy mogą zgłaszać 
do niego swoje uwagi. Jednak 
jeśli projekt zostanie uchwalony, 
prywatny inwestor wybuduje 
w tym miejscu bloki mieszkalne.

Miasto Jaworzno pracuje nad 
projektem miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-

nego „Kościuszko II”. Mowa tu-
taj o działce, która znajduje się 
w centrum miasta przy ulicy Rze-
mieślniczej i ulicy Jana Pawła II, 
czyli DK 79. Miasto chce prze-
kształcić ten teren tak, aby oprócz 
funkcji usługowej, mogła na nim 
powstać zabudowa mieszkaniowa. 
Studium dopuszcza zagospodaro-
wanie tego terenu w taki sposób.

Trwają pracę nad budową 
pierwszego odcinka ulicy 
Nowoszczakowskiej, a tak-

że budową ronda na skrzyżo-
waniu ulic Chropaczówka, Mio-
dowej, Wachlowskiego i Szcza-
kowskiej.

Postępuje budowa ulicy Nowosz-
czakowskiej, widzimy już zarys no-
wej drogi w naszym mieście, a tak-
że inne prace w ramach całej inwe-
stycji, w tym budowę ronda. Prezes 
firmy REMBUD Władysław Leśko
zapewnia, że prace nie są opóźnio-
ne i idą zgodnie z planem.

Cała inwestycja zaplanowana 
jest na dwa etapy. Pierwszy etap, 
który obecnie trwa, wykonuje fir-
ma REMBUD i podzielony jest 
na 4 części. Pierwsza część, czy-
li 650-metrowy odcinek ulicy No-
woszczakowskiej jest już na wy-
kończeniu, położona jest druga 
warstwa asfaltu. Nowa ulica bę-
dzie biegła od ulicy Chropaczówki 
do ulicy Upadowej, gdzie powsta-
nie skrzyżowanie ze sygnalizacją 
świetlną.

Tworzy się ulica 
Nowoszczakowska Nowe źródło ciepła

Silny wiatr dokonał zniszczeńSilny wiatr dokonał zniszczeń

Teobald Jałyński

Stalexport przekazał, że 
wstrzymuje prace zwią-
zane z rozbudową węzła 

Byczyna na autostradzie A4. De-
cyzja ta, wynikająca z uzgodnień 
z stroną publiczną w ramach 
Rządowego Programu Budo-
wy Dróg Krajowych do 2030 r. 
(z perspektywą do 2033 r.), zo-
stała podjęta w trakcie trwania 
okresu koncesyjnego. Firma po-
informowała prezydenta Pawła 
Silberta, że prace nie będą kon-
tynuowane.

Stalexport Autostrada Małopol-
ska SA przekazał, że wstrzymu-
je prace związane rozbudową wę-
zła Byczyna autostrady A4. Firma 
wystosowała pismo do prezydenta 
Pawła Silberta, w którym informu-
ję, że wstrzymuje prace projektowe 
i nie będzie ich kontynuować. Decy-
zję o rezygnacji z rozbudowy węzła 

„Byczyna” podjęto w trakcie obo-
wiązywania okresu koncesyjnego.

Decyzja o odstąpieniu od planów 
rozbudowy węzła Byczyna w trak-
cie obowiązywania umowy konce-
syjnej jest efektem uzgodnień po-
między Stalexportem Autostradą 
Małopolską, zarządcą autostrady 
A4 Katowice-Kraków a Stroną Pu-
bliczną, podyktowanych Rządo-
wym Programem Budowy Dróg 
Krajowych do 2030 r. (z perspekty-

wą do 2033 r.). – przekazuje Stale-
xport Autostrada Małopolska SA.

Koncesja Stalexportu dla odcin-
ka Katowice-Kraków autostrady A4 
wygasa w 2027 roku. Po tym czasie 
odcinek ten przejdzie w ręce pań-
stwa i zostanie rozbudowany.

W ramach programu realizowa-
na będzie m.in. rozbudowa auto-
strady A4 na odcinku od Wrocławia 
do Tarnowa do trzech lub nawet 
czterech pasów.

Po zapowiedziach na temat 
wyłączenia starej jednost-
ki wytwarzającej ciepło 
dla Jaworzna pojawia się 
wreszcie dobra wiadomość. 
Tauron Ciepło zapowiedział 
rozmowy na ten temat.

Z początkiem roku Tauron 
zwrócił się do urzędu miejskiego 
z pismem, w którym zapowiedział 
zakończenie dostaw ciepła dla SCE 
w Jaworznie. W piśmie mówiono 
o początku roku 2026. Informacja 
ta zaniepokoiła mieszkańców Ja-
worzna.

– Szacujemy, że w związku 
z koniecznością dostarczania cie-
pła do SCE, spółka (Tauron Wy-
twarzanie, przyp. redakcji) będzie 
ponosiła w skali roku znaczące 
straty. Zgodnie z zasadami funk-
cjonowania spółek prawa handlo-
wego, nie możemy planować dłu-
goterminowej pracy bloków, któ-
ra byłaby nierentowna, dlatego 
poinformowaliśmy naszych klien-
tów, że nie będziemy mogli do-
starczać ciepła od początku 2026 
roku. Technicznie i eksploatacyj-
nie nasze źródło jest i będzie go-
towe do kontynuowania dostaw 
ciepła, jednak bez wprowadze-
nia odpowiednich mechanizmów 
wsparcia, jego praca nie będzie 
mogła być kontynuowana – mówi-

ła wtedy dla jaw.pl Patrycja Ha-
mera, rzecznik prasowy Taurona 
Wytwarzanie.

W odpowiedzi na pismo Tauro-
na Paweł Silbert, prezydent mia-
sta prosił o interwencję oraz wy-
pracowanie rozwiązania, które 
zapewni ciepło dla mieszkańców 
miasta.

W styczniu 2024 prezydent 
Paweł Silbert pisał:

– Od lat prowadzimy rozmo-
wy i naciskamy na Tauron Polska 
Energia SA, aby uzyskać gwaran-
cję zapewnienia źródła ciepła dla 
naszych mieszkańców oraz upo-

rządkowania udziałów w SCE Ja-
worzno III sp. z o.o. Wedle wie-
lokrotnych zapewnień, dostawy 
ciepła z bloków funkcjonujących 
w Jaworznie miały być kontynu-
owane do 2030 r. Informacja o za-
przestaniu dostaw ciepła z Elek-
trowni Jaworzno II z końcem 2025 
roku jest niezrozumiała.

(...)
Oczekuję jasnej deklaracji 

od przedstawicieli Grupy Tauron 
co do dalszego funkcjonowania SCE 
Jaworzno III sp. z o.o., tak aby w spo-
sób maksymalny zapewnić bezpie-
czeństwo energetyczne i dostawy 
ciepła mieszkańcom Jaworzna.

Tauron w serwisie X 
opublikował 
komunikat:

W środę 24 lipca br. #TAURON 
Ciepło skierował pismo do Pre-
zydenta Miasta Jaworzna z de-
klaracją przejęcia pełnej odpo-
wiedzialności za kontynuację 
nieprzerwanych dostaw cie-
pła do mieszkańców miasta Ja-
worzno, z prośbą o odpowiedź 
– informację zwrotną w ciągu 
14 dni od otrzymania pisma.

TAURON Ciepło wyraził go-
towość wybudowania nowe-
go źródła ciepła opartego 
w 100% na energii odnawial-
nej, o statusie efektywnego 
systemu ciepłowniczego 
– spełniającego wymagania 
pakietu #Fitfor55. Warunkiem 
rozpoczęcia prac nad budo-
wą nowego źródła jest nabycie 
przez TAURON Ciepło wszyst-
kich udziałów w spółce SCE 
Jaworzno za cenę wynikającą 
z wyceny prowadzonej obec-
nie przez firmę zewnętrzną 
– na zlecenie obu stron.
Zintegrowanie w ramach jed-
nej spółki obszaru wytwórcze-
go i sieciowego jest gwarancją 
optymalizacji działania i efek-
tywnej pracy systemu ciepłow-
niczego.
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Dokończenie ze str. 1

Remont ulicy Grunwaldz-
kiej na odcinku do ulicy 
Kolejowej, aż do Pechnika 

trwał długo. Już podczas wykony-
wania prac mieszkańcy zwracali 
uwagę na pewne aspekty, które, 
jak podejrzewali, mogły być pro-
blematyczne. Jednym z nich była 
geometria skrzyżowania ulicy 
Grunwaldzkiej i Kolejowej.

W sprawie konieczności napra-
wy geometrii interweniował miesz-
kaniec Jerzy Majczak, który w liście 
do redakcji tak opisywał tą sytuację:

„Chcę Państwa zainteresować 
przypadkiem, który wydaje się nie 
do rozwiązania dla najlepszych spe-
cjalistów w Polsce od dróg z Jaworz-
nickiego MZDiM. Problem dotyczy 
skrzyżowania ul. Grunwaldzkiej z ul. 
Kolejową na wprost Galerii.

Nasuwa się takie logiczne pyta-
nie, czy to nie jest bubel projekto-
wy, z którego MZDiM nie wyciągnął 
żadnych wniosków od ponad 15 lat. 
Pierwsze oddanie tego skrzyżowa-
nia było po zmianie śladu DK79. Za-
kręt 90 stopni dla kierowców autobu-
sów (zwłaszcza przegubowych) w ta-
kiej wersji jak poprzednio i obecnie 
po remoncie skrzyżowania jest nadal 
poważnym problemem. Utrzymanie 
się w obrębie jezdni podczas skrę-
tu graniczy raczej z cudem. Często 
obserwuję, jak kierowcy autobusów 
czekają, aż pojazdy z Grunwaldzkiej 
stojące na wprost galerii i chcące 

Grunwaldzka od.Nowa

skręcić w lewo opuszczą skrzyżo-
wanie, aby mogli wykonać manewr 
skrętu w prawo.

Byłem przekonany, iż po remon-
cie problem zostanie rozwiązany 
i ten zakręt zostanie dostosowany 
także dla autobusów. Nic takiego się 
nie stało. Ta sama wersja tego skrę-
tu została ponownie dopuszczona 
do eksploatacji bez żadnych zmian 
i efekt jest widoczny jak na dło-
ni. Zdumiewające jest to, że od 14 
miesięcy po oddaniu skrzyżowania 
do eksploatacji nikogo z MZDiM 
to nie interesuje, a nasze autobusy 
katują tutaj ogumienie jak i zawie-
szenie. Swoisty to przejaw gospo-

darności i troski o dobro wspólne. 
Szpecący wizualnie rów staje się 
trwałym elementem nowo oddanej 
inwestycji i taką „wisienką na torcie” 
wszystkich dostrzeżonych jej man-
kamentów.

Nie jestem specjalistą od dróg, 
ale na elementarną logikę może wy-
starczy zamontować na tym łuku ni-
sko krawężniki z jednej strony o za-
okrąglonych krawędziach, a na ze-
wnątrz od jezdni utwardzić kostką 
do ich poziomu na odcinku jak dale-
ko mogą zachodzić koła przy skręcie 
– co widać na załączonym zdjęciu.

Można by rzec, iż to tylko tyle 
i aż tyle”.         (iw)

Na Osiedlu Stałym po-
wstała nowa wiata pod 
stanowiska kontenerowe 

SM Górnik, które mają zastąpić 
te dotychczasowe i problema-
tyczne na ulicy Starowiejskiej. 
W porozumieniu ze spółdzielnią 
i Kolasa-Zarządzanie ma po-
wstać wspólne stanowisko kon-
tenerowe dla mieszkańców obu 
administratorów.

Na Osiedlu Stałym powsta-
ła nowa wiata śmietnikowa Spół-
dzielni Mieszkaniowej Górnik. 
Znajduje się między blokami zlo-
kalizowanymi przy ulicy Aleja Ty-
siąclecia i ulicy Aureli Stachurki. 
Nowa wiata ma mieć zamontowa-
ne oświetlenie, a także monito-

Nowe stanowiska 
kontenerowe

Kolejne dwie części pierwszego 
etapu to przebudowa ulicy Upado-
wej oraz budowa ronda na skrzy-
żowaniu ulic Chropaczowka, Mio-
dowa, Wachlowskiego i Szczakow-
skiej. Prace w tych dwóch miej-
scach trwają, firma ma nadzie-
ję, że budowę ronda zakończy 
na przełomie roku.

Ostatnia część pierwszego etapu 
to kompleksowa przebudowa ulicy 
Szczakowskiej, która ma rozpocząć 
się początkiem przyszłego roku. 
Podczas trwania tych prac kierow-
cy będą musieli liczyć się z utrudnie-
niami, a także ruchem wahadłowym.

Drugim etapem całej inwesty-
cji jest budowa dalszego odcinka 
ulicy Nowoszczakowskiej, od uli-
cy Upadowej do ulicy Grunwaldz-
kiej i przebudowa w tym miejscu 
skrzyżowania. Przetarg na tą in-
westycję wygrała firma GAMA, 
która złożyła ofertę wartą 28 849 
000 złotych. Firma REMBUD rów-
nież złożyła ofertę, ale o 5 milio-
nów droższą, która wyniosła 33 
993 409,30 zł i po ogłoszeniu zwy-
cięzcy przetargu odwołali się Kra-
jowej Izby Odwoławczej, aby oni 
mogli dokończyć inwestycję.

Weronika Palka

Tworzy się ulica Nowoszczakowska

ring. Otwierana będzie nie za po-
mocą kluczyka, tylko na pastylki, 
tak aby dostęp do niej mieli tylko 
i wyłącznie lokatorzy SM Górnik.

Z nowej wiaty będą mogli sko-
rzystać mieszkańcy bloków zloka-
lizowanych przy Alei Tysiąclecia 
od numeru 2 do 14, ulicy Aurelii 
Stachurki od numeru 8 do 14 oraz 
Armii Krajowej 6.

Spółdzielnia, aby postawić 
w tym miejscu kontenery, zabra-
ła 3 miejsca parkingowe, jednak 
w zamian stworzyła 6 całkowicie 
nowych.

Stare wiaty śmietnikowe SM 
Górnik, które na razie znajdują 
się na ulicy Starowiejskiej, zosta-
ną zlikwidowane najprawdopo-
dobniej we wrześniu.

Na Osiedlu Stałym powstanie 
jeszcze jedno stanowisko konte-
nerowe w budynku byłej hydro-
forownii Wodociągów Jaworzno. 
Spółdzielnia Mieszkaniowa Gór-
nik w porozumieniu z Kolasa-Za-
rządzanie kupili w czerwcu budy-
nek od miejskiej spółki za 60 tysię-
cy złotych netto.

Właśnie w nim zostaną umiesz-
czone kontenery dla zarządzanych 
przez nich budynków. Oprócz 
kosztów kupna budynku admi-
nistratorzy będą musieli dodać 

do tego koszty związane z ada-
ptacją budynku, które wyniosą 35 
840 złotych brutto i koszty budo-
wy wiaty do odbioru śmieci, która 
wyniesie 23 tysiące złotych brutto.

Z tego miejsca korzystać będą 
dwa bloki Kolasa-Zarządzanie zlo-
kalizowane przy ulicy Starowiej-
skiej numery 1-3 i 5-7 oraz jeden 
SM Górnik na ulicy Jaśminowej 
od numeru 2 do 7. Stanowisko 
to będzie dostępne dla mieszkań-
ców na przełomie sierpnia i wrze-
śnia.

Weronika Palka

Zawirowania wokół Szczako-
wianki wciąż trwają. Za stera-

mi stowarzyszenia zasiadł znów 
stary – jedyny legalny zarząd, 
który został w lutym „wykiwany” 
przez zbuntowane frakcje. Jak się 
okazało, po wyroku sądu, Szcza-
kowianką zawiadywał nieprawo-
mocnie wybrany nowy zarząd. 
Osoby, które były na szybko do-
pisywane jako członkowie stowa-
rzyszenia, bez żadnych uchwał 
zarządu, przegłosowały w lutym 
zmianę składu zarządu. Wysa-
dzono z fotela starego prezesa 
i powołano nowego. Dokonano 
zmian w dokumentach sądo-
wych i przejęto konta. Po sześciu 
miesiącach okazało się, że były 
to działania bezprawne, więc sąd 
rejestrowy musiał przywrócić sta-
ry zarząd.

Tak wielkie zamieszanie powo-
duje, że finalnie nie wiadomo, kto 
i w jakim stopniu odpowiada za do-

prowadzenie stuletniego klubu 
na skraj upadku. Umowy i zobowią-
zania, które przez pół roku podpi-
sywał samozwańczy zarząd, teore-
tycznie są bezprawne. Zobowiąza-
nia związane z wyjazdem na obóz 
sportowy dzieci nie zostały pokry-
te, aktualnie w klubie trwa wielki 
chaos. Cierpią zawodnicy z grup 
młodzieżowych, a zamrożone za-
liczki wpłacone na sportowy obóz 
niepokoją rodziców. Jednak do tej 
pory prawomocny zarząd nie może 
dostać się do konta w banku, aby 
zwrócić środki i sprawdzić sytuację 
finansową klubu, a przede wszyst-
kim spłacić pilne zobowiązania.

Problem teraz ma każda 
ze stron. Stary zarząd, który musi 
ratować klub po perturbacjach oraz 
osoby, które dokonały bezpraw-
nych zmian w rejestrze sądowym, 
co do których można dochodzić od-
powiedzialności karnej na różnych 
płaszczyznach. Na sam koniec 

zmartwienie mają kibice i zawod-
nicy, którzy w tej sytuacji z trudem 
się odnajdują.

Na teraz prawomocny zarząd 
czeka na dokumenty potrzebne 
do rozliczenia dotacji z urzędu mia-
sta, a ta, jeśli nie zostanie rozliczo-
na, wpędzi klub w finansowe ta-
rapaty. Poszkodowani najbardziej 
mogą być zawodnicy grup młodzie-
żowych, na których szkolenie nie 
będzie funduszy. Już teraz wiado-
mo, że wielu młodych zawodników 
szykuje się do zmiany klubowych 
barw. Jedno co cieszy, to lepsze 
wyniki sportowe pierwszej druży-
ny, która przystąpi do walki w no-
wym sezonie.

Pozostaje tylko współczuć legal-
nemu zarządowi Szczakowianki, 
bo po takich perturbacjach trudno 
będzie po raz kolejny stabilizować 
sytuację klubie i budować wokół 
niego sportową atmosferę.

Franciszek Matysik

Dokończenie ze str. 1

Nowe źródło ciepła
Nowy pomysł na Jaworzno
W tej sprawie odbyło się już kil-

ka spotkań włodarzy miasta, mar-
szałka województwa oraz radnych. 
W wyniku tych rozmów już w tym 
tygodniu ma paść nowa propozy-
cja Taurona, aby wybudować nową 
jednostkę, która zaopatruje w cie-
pło nasze miasto.

W mediach społecznościowych 
Tauron opublikował szczątkową 

zapowiedź budowy nowego źró-
dła ciepła dla Jaworzna.

Tauron jest gotowy uruchomić 
inwestycję związaną z budową no-
wego, ekologicznego źródła ciepła, 
opartego w 100 proc. na odnawial-
nych źródłach energii w Jaworz-
nie oraz nabyć 100 proc. udziałów 
w spółce SCE Jaworzno, aby prze-
jąć pełną odpowiedzialność za cią-
głość dostaw ciepła dla mieszkań-

ców miasta – poinformował Tauron 
w mediach społecznościowych.

W tym tygodniu Tauron przed-
stawi więcej szczegółów odnośnie 
planów w Jaworznie. Jak udało nam 
się ustalić negocjacje w tym zakresie 
nie będą proste. Przekazanie udzia-
łów w SCE, lub zakontraktowanie od-
bioru mocy cieplnej ma być przed-
miotem negocjacji Taurona z gminą 
Jaworzno.       (iw)
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Dokończenie ze str. 1

2/i/24

Działka ta należy do pry-
watnej firmy z Jaworzna, 
która nabyła ją końcem 2021 
roku. Planuje ona na tym 
obszarze wybudować bloki 
mieszkalne.

W sprawie tego projek-
tu odbyło się w czwartek, 25 
lipca spotkanie konsultacyj-
ne dla mieszkańców Jaworz-
na, którzy mogli szczegółowo 
zapoznać się z projektem i za-
dawać pytania. Poprowadził 
go naczelnik Wydziału Urba-
nistyki i Architektury Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie Teo-
bald Jałyński. Według usta-
wy o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym 
z 2003 roku nakłada się obo-
wiązek konsultowania miej-
scowych planów zagospoda-
rowania przestrzennego.

Na spotkanie to przy-
szła tylko jedna osoba, była 
to radna rady miejskiej Bar-
bara Sikora. Swoją obecność 
argumentowała obowiązkiem 
wynikającym z faktu, że jest 
mieszkanką Jaworzna.

Jak sama mówi, namawia-
ła mieszkańców, aby ci wzię-
li udział w konsultacjach i za-

Bloki w centrum Jaworzna? Redakcja jaw.pl brała 
udział w warsztatach 
Journalism Trust In-

itiative organizowanych 
przez Reporterów bez Gra-
nic. Wydarzenie odbyło się 
w Polskiej Agencji Prasowej 
w Warszawie.

Redakcja jaw.pl brała 
udział w pierwszych warszta-
tach Journalism Trust Initiati-
ve organizowanych przez Re-
porterów bez Granic dla pol-
skich redakcji. Wydarzenie 
odbyło się 9 lipca w siedzi-
bie Polskiej Agencji Prasowej 
w Warszawie. Jaworznicką re-
dakcję reprezentowała nasza 
dziennikarka Weronika Palka.

W warsztatach brali udział 
przedstawiciele znanych 
w całej Polsce mediów m.in. 
z TVN-u, Gazety Wyborczej, 
czy Polskiej Agencji Praso-
wej. Była to świetna okazja 
do poznania najbardziej ce-
nionych dziennikarzy z ogól-

Journalism Trust Initiative

nopolskich redakcji, wymiany 
doświadczenia oraz podejrze-
nia bardziej wprawionych ko-
legów i koleżanek po fachu. 
Obecne był także przedsta-
wicielki organizacji Reporte-
rzy bez Granic, które popro-
wadził całe warsztaty.

Reporterzy bez Granic 
(z ang. Reporters Witho-
ut Borders) to międzynaro-
dowa organizacja działają-
ca na rzecz wolności, nieza-

Agencja Rozwoju Prze-
mysłu (ARP) planu-

je złożyć doniesienie 
do Prokuratury Krajowej 
w związku z udzieleniem 
pożyczki w wysokości 131 
mln złotych spółce Elec-
troMobility Poland. Infor-
mację tę ujawnił Mariusz 
Gierszewski, dziennikarz 
śledczy Radia ZET.

Doniesienie jest konse-
kwencją nieudzielenia absolu-
torium byłemu zarządowi ARP, 
na czele którego stał Cezariusz 
Lesisz. Według nieoficjalnych 
informacji, doniesienie doty-
czy nieprawidłowości na kwo-
tę około 150 mln złotych.

Pożyczka na Izerę
Audytorzy badający doku-

menty ARP stwierdzili, że po-
życzka na projekt samocho-
du elektrycznego Izera nie 
była odpowiednio zabez-
pieczona. Zarząd ARP pod-
jął decyzję o udzieleniu po-
życzki 11 sierpnia 2023 roku, 
mimo że pożyczkobiorca zo-
stał uznany za podmiot pod-
wyższonego ryzyka, a zabez-
pieczenie oceniono jako sła-
be. Zabezpieczeniem tej po-
życzki był grunt w Jaworznie 
zakupiony do budowy fabryki.

Mecenas Jacek Dubois po-
twierdził Radiu ZET plan zło-
żenia zawiadomienia do Pro-
kuratury Krajowej w imieniu 
ARP – donosi Radio ZET.

„Z uwagi na ilość zidenty-
fikowanych naruszeń prawa, 
niegospodarność, wysokość 
kwot, których owe narusze-
nia dotyczą oraz osoby, któ-

poznali się z planami na za-
gospodarowanie przestrzeni 
w mieście. Mieszkańcy mogą 
zgłaszać uwagi do projek-
tu, który będzie w przyszło-
ści poddawany pod głoso-
wanie radnych podczas sesji 
rady miejskiej. Czynny udział 
mieszkańców w tym projek-
cie mógłby zniwelować póź-
niejsze niezadowolenie.

Jeśli uchwała zostanie 
przegłosowana i powstaną 
w tym miejscu bloki, to mia-
sto chce, aby była to zabudo-
wa o podwyższonych stan-
dardach architektonicznych. 
Ze względu na fakt, że będzie 

się mieścić w centralnej czę-
ści miasta. Budynki będą mo-
gły mieć maksymalnie 40 me-
trów wysokości i będą mogły 
zajmować maksymalnie 70% 
powierzchni całej działki.

Jest również w planach 
pomysł, aby parking nie mie-
ścił się dookoła budynku, tyl-
ko był schowany pod ziemią. 
Ma to na celu stworzenie ziele-
ni na pozostałej części terenu.

Osoby, które mają jakie-
kolwiek zastrzeżenia do pro-
jektu, mogą zgłaszać swoje 
uwagi na piśmie do 27 sierp-
nia 2024 roku.

Weronika Palka

Doniesienie do prokuratury w sprawie 
pożyczki dla ElectroMobility Poland

re były w to zaangażowane, 
powyższe zawiadomienie zo-
stało przygotowane i zostanie 
dziś (w piątek 26 lipca – red.) 
złożone na ręce Prokurato-
ra Krajowego w celu podję-
cia przez niego decyzji, która 
jednostka prokuratury będzie 
zajmować się sprawą. Z uwa-
gi na obszar działań ARP oraz 
zaangażowanie w szereg dzia-
łań gospodarczych, powyższe 
zawiadomienie dotyczy udo-
kumentowanych na dziś za-
chowań. ARP prowadzi nato-
miast dalsze działania celem 
zbadania obszarów, w których 
mogło dojść do ewentualnych 
naruszeń prawa, również do-
tyczących spółek zależnych” 
– czytamy na stronie Agencji 
Rozwoju Przemysłu.

ARP w oficjalnym komu-
nikacie informuje o licznych 
naruszeniach prawa i niego-
spodarności, które zostały zi-
dentyfikowane. Agencja za-
powiada dalsze działania ma-
jące na celu zbadanie innych 
obszarów, w których mogło 
dojść do naruszeń prawa.

Spółka ElectroMobility Po-
land nie odniosła się bezpośred-
nio do doniesienia, twierdząc, 

że nie została o nim poinformo-
wana. Byli prezesi zarządu ARP 
SA wydali oświadczenie, w któ-
rym zaprzeczają wszystkim for-
mułowanym zarzutom i zapo-
wiadają podjęcie kroków praw-
nych w celu ochrony swojego 
dobrego imienia.

„Spółka ElectroMobility 
Poland SA (EMP) nie zosta-
ła poinformowana o donie-
sieniu, na które powołuje się 
pan w swoim zapytaniu. Tym 
samym nie znając treści, nie 
może odnosić się do wskaza-
nych w doniesieniu twierdzeń. 
EMP nie jest w żadnym stop-
niu uprawniona do komento-
wania działań i decyzji Zarzą-
du Agencji Rozwoju Przemysłu 
SA Zabezpieczeniem pożyczki 
udzielonej przez ARP na zakup 
przez EMP terenu inwestycyj-
nego położonego w Jaworznic-
kim Obszarze Gospodarczym 
jest przedmiotowa nierucho-
mość” – przekazał Zespół Ko-
munikacji spółki EMP.

Sprawa budzi kontro-
wersje i z pewnością będzie 
przedmiotem dalszych dys-
kusji i analiz w najbliższym 
czasie.

(iw)

Rządowy program do-
tyczący dróg krajowych 
wpłynie na całą długość 
autostrady A4, w tym tak-
że na węzeł Byczyna. Sta-
lexport w porozumieniu 

ze stroną publiczną usta-
lił, że przebudowa węzła 
powinna być dostosowana 
do prac, które prowadzone 
będą po 2027 roku. Ich za-
kres nie jest jeszcze znany.

W ślad za tym, na mocy 
aneksu do umowy konce-
syjnej, zdecydowano o usu-
nięciu rozbudowy węzła By-
czyna z zakresu obowiązków 
SAM SA. – dodają.                (iw)

leżności i pluralizmu dzien-
nikarstwa na całym świe-
cie. Aby przywrócić zaufanie 
do mediów i dziennikarzy 
stworzyli Inicjatywę Zaufa-
nia Dziennikarskiego (z ang. 
Journalism Trust Initiative). 
Jest to mechanizm rynkowy, 
który opiera się na międzyna-
rodowych standardach w celu 
nagradzania etycznych prak-
tyk dziennikarskich.

Journalism Trust Initiati-
ve zrzesza 2000 mediów z 85 
różnych krajów, w tym m.in. 
France TV, CBC z Kanady, 
czy Newsweek. W inicjaty-
wę zaangażowanych jest oko-
ło 10 polskich redakcji w tym 
np. Wirtualna Polska. Zaanga-
żowane w JTI media są fawo-
ryzowane na wielu poziomach, 
a przede wszystkim w algoryt-
mach. Microsoft przesyła dane 
JTI do BING w celu promowa-
nia wiarygodnych treści infor-
macyjnych.           (iw)

Stalexport wstrzymuje prace nad węzłem 
autostrady A4 Byczyna

eprasa.pl f83ad6c593



4 Co Tydzień nr 30/1711
31 lipca 2024 roku

Miasto Jaworzno

Biuro ogłoszeń przy ul. św. Barbary 7, tel. (32) 751 91 30, e-mail: biuro@ct.jaworzno.pl

Franciszek Matysik (red. naczelny), Mirosława Matysik. Współpracownicy: Ryszard Czerwonka, 
Piotr Grzegorzek, Elżbieta Bigas, Weronika Palka, Barbara Sikora, Józef Matysik, Ryszard Karkosz, Jarosław Sawiak, 
Jan Ryszard Drąg, Artur Nowacki, Dariusz Janowski, Klaudia Sedlaczek-Hebda, Jerzy Nieużyła.
Biuro reklamy i ogłoszeń: Aneta Zagrodnik (kier. biura).
Korekta: Artur Ziemniak. DTP: Kazimierz Gruszowski.
Druk: WYBORCZA sp. z o.o., 03-230 Warszawa, ul. Daniszewska 27
Nakład: poniżej 15 000 egz.

Adres redakcji: „Co Tydzień”,
43-600 Jaworzno, ul. św. Barbary 7,
Red. naczelny: tel. 32 751-91-30
Wydawca: „Wydawnictwo GM” sp. z o.o.
http://www.wydawnictwogm.jaworzno.pl

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Materiałów 
niezamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy sobie prawo 
dokonywania w nich skrótów, nadawania własnych tytułów itp. 

I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 30 lipca 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr11

W K l u b i e  To 
i Owo powstała 

„Klubowa Olimpijska 
Strefa Kibica”. Klu-
bowicze będą mogli 
oglądać transmisje 
z igrzysk olimpij-
skich w Paryżu i ki-
bicować reprezen-
tantom Polski.

„Klubowa Olim-
pijska Strefa Kibica” 
w klubie To i Owo 
swoją działalność 
rozpocznie już w pią-
tek, 26 lipca o go-
dzinie 19:30, kie-
dy to transmitowa-
ne będzie otwarcie 
igrzysk olimpijskich 
w Paryżu.

Będzie to kolej-
na sportowa atrakcja 
w klubie, bo miesiącu 
odbywa się tam wie-
le zajęć sportowych 
w tym zumba, tai chi, 
czy ćwiczenia rucho-
we.

Strefa kibica po-
wstała w miejscu, 
gdzie odbywa się 
Dyskusyjny Klub Fil-
mowy. Antoni Polak 
zaopatrzył ją w wyjąt-
kowe koszulki repre-

Olimpijska Strefa Kibica 
w klubie To i Owo

zentacji Polski w piłce 
siatkowe, szalik, ka-
pelusz i inne sporto-
we gadżety.

Transmisje olim-
piady będą odbywać 
się zgodnie z harmo-
nogramem w telewi-
zji. Kibicować będzie 
można od samego 
rana do wieczora. Za-
równo reprezentan-
tom Polski w wielu 
dyscyplinach, jak i za-
wodnikom z innych 
krajów.

Jednak wśród 
członków klubu szcze-
gólne emocje będą 
podczas dwóch dys-
cyplin: siatkówki, za-
równo mężczyzn, jak 
i kobiet oraz lekkoatle-
tyki. Pani Ania i pani 

Urszula w tej drugiej 
dyscyplinie szcze-
gólnie będą kibico-
wać Ewie Swobodzie 
w biegu na 100 me-
trów, a także Natalii 
Kaczmarek w biegu 
na 400 metrów. Mają 
również nadzieję, 
że pierwszej rakiecie 
na świecie Idze Świą-
tek uda się wywalczyć 
sukces podczas tych 
zmagań.

Klub To i Owo 
wraz z Antonim Po-
lakiem serdecznie za-
praszają wszystkich 
w sile wieku i z dużą 
wytrwałością na 3 ty-
godnie kibicowania 
w „Klubowej Olimpij-
skiej Strefie Kibica”.

Weronika Palka

Antoni Polak

W p r a c o w n i 
t o m o g r a -

fii komputerowej 
w szpitalu w Ja-
worznie zainstalo-
wany został nowo-
czesny tomograf 
komputerowy.

O tym fakcie po-
informował w me-
diach społeczno-
ściowych Paweł Sil-
bert, prezydent mia-
sta Jaworzna.

–  N ieus ta jąco 
dbamy o wysoki 
poziom opieki me-
dycznej dla naszych 
mieszkańców. SP 

ZOZ Szpital Wie-
lospecjalistyczny 
w Jaworznie wzbo-
gacił się właśnie 
o nowoczesny to-
mograf kompute-
rowy. Już wkrótce 
sprzęt będzie służył 
pacjentom. Dzięki 
dobrze przygoto-
wanemu wniosko-
wi, zakup tomografu 
został sfinansowany 
ze środków Fundu-
szu Medycznego. – 
napisał w mediach 
społecznościowych 
Paweł Silbert.

(iw)

Nowy tomograf 
w szpitalu
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powstanie warszawskie trwało 63 dni

Aktualności

41/p/24

Polecamy szeroki wybór nagrobków ziemnych i grobowców. 

Na wystawie mamy ponad sto nagrobków 

w niepowtarzalnych wzorach.

NAGROBKI GRANITOWE 

PRODUCENT

ul. Katowicka 5A 

43-600 Jaworzno

tel. 662 932 190

tel. 662 869 138

Zapraszamy !

Wiedza o powsta-
niu  warszaw-
s k i e m  t o w a -

rzyszyła mi od dziecka. 
Z czasem, z tego niega-
snącego zachwytu nad 
bohaterstwem dzieci, ob-
rosła w bolesne myślenie 
o najwyższej cenie, jaką 
zapłaciło tamto pokolenie, 
o cierpieniu matek, które 
rozpaczając szukały swo-
ich dzieci. Nadaremnie.

Moi dziadkowie mieszkali 
w Warszawie przy ulicy Pięk-
nej, kiedy z rodzicami przy-
jeżdżałam do nich, to z tatą 
szłam zwiedzać Warszawę. 
Tam pierwszy raz usłyszałam 
o tragicznym powstaniu. Po-
dziwiałam wielki pomnik war-
szawskiej Nike, postawiony 
w hołdzie bohaterom Warsza-
wy 1939-1945. Wpatrywałam 
się w Syrenkę co twarz Kry-
styny Krahelskiej miała.

Książki o powstaniu war-
szawskim, które wtedy wy-
chodziły, były w domu, mia-
łam do nich dorosnąć. Wy-
mienię tylko dwie. Wstrząsa-
jące wspomnienia Tadeusza 
Klimaszewskiego wydane 
z 1959 roku „Verbrennung-
skommando Warschau”, cen-
ny dokument chwili. Świa-
dectwo hitlerowskiej rzezi 
na Woli. Autor walczył w po-
wstaniu. Po wojnie opuścił 
Polskę. Wrócił odpowiada-
jąc na ogłoszenie „Ekspresu 
Wieczornego”, aby dać świa-
dectwo hitlerowskich zbrod-
ni popełnionych na Woli. Jest 
książka „Na barykadach War-
szawy”, którą wydało Mini-
sterstwo Obrony Narodowej 
w 1964 roku. Autor Stanisław 
Komornicki to dowódca dru-
giego plutonu 104. kompa-
nii. Został oficerem Ludowe-
go Wojska Polskiego, walczył 
o Kołobrzeg, dotarł do Berli-
na. Usunięty z wojska w roku 
1975. Powstaniec warszawski, 
odznaczony Krzyżem Srebr-
nym Orderu Virtuti Militari, 
pułkownik, który zginął 10 
kwietnia 2010 w katastrofie 
smoleńskiej.

Z wielkim przejęciem, kie-
dy miałam 11 lat, przeczyta-
łam książkę Andrzeja Czar-
skiego: „Najmłodsi żołnie-
rze walczącej Warszawy”, 
wydawnictwo PAX-u z roku 
1970. „Na tropach powstań-
czej przesyłki” dostałam 
od ojca na imieniny w roku 
1972, a w książce napisał: 
Kochana Basiu, umiłowanie 
Ojczyzny i Wolności wykaza-
ne przez dzieci w Powstaniu 
Warszawskim niech będzie 
dla Ciebie wzorem. Brzmi jak 
przykazanie.

Autor książki Jerzy Ka-
sprzak podczas powstania 
miał 14 lat i był listonoszem 
poczty harcerskiej. Ofiarnie 
biegał z torbą pełną listów 
wśród świszczących kul. 
Książkę zadedykował „Mat-
kom zawiszaków – najmłod-
szych żołnierzy Polski Wal-
czącej”.

Domową biblioteczkę już 
przez kolejne lata sama uzu-
pełniałam książkami o po-
wstaniu. Dwutomowe wyda-
nie „Poezji walczącej” z roku 
1974, zdobyłam na kiermaszu 
organizowanym przez Miej-
ską Bibliotekę Publiczną. Ta-
kie kiermasze z zaproszonymi 
pisarzami odbywały się przy 
ulicy Mickiewicza. „Poezja 
walcząca” zawiera wiersze: 
z powstania, i po powstaniu. 
W roku 1980 ukazał się album 
„Warszawa w dniach powsta-
nia 1944, wydany przez KAW, 
pod reakcją L.M. Bartelskie-
go i Tadeusza Bukowskiego. 
Obaj walczyli w powstaniu. 
Bukowski ps. „Bończa”, foto-
reporter, artysta fotograf, kie-
rownik Działu Fotografii w In-
stytucie Wydawniczym „Na-
sza Księgarnia”. Łatwego ży-
cia tam nie miał. Musimy pa-
miętać, że cenzora miało każ-
de wydawnictwo, dzieło sztuki 
też. I choć haniebne czasy sta-
linowskie się skończyły i o Po-
wstaniu Warszawskim zaczęły 
się ukazywać książki, to cen-
zor niejednokrotnie usuwał 
wiele fragmentów, bądź kazał 
przeredagowywać. Blokował 
inicjatywy, Bukowski z bata-
lionu „Wigry” pierwszą wysta-
wę swoich powstańczych fo-
tografii zorganizował dopiero 
w 1979 roku.

Kiedy przyjeżdżałam do 
Warszawy, odwiedzałam stry-
jostwo na Ochocie. U stryjen-
ki rozmawiałam z jej sąsia-
dami, a także z powstańca-
mi. Oni ze łzami w oczach, 
opowiadali o tamtym cza-
sie, w ich słowach nie było 
zachwytu nad powstańczym 
zrywem. Rozpacz po zabitych 
i wspominanie modlitw przy 
kapliczkach na podwórkach. 
Niechętnie wracali do wspo-
mnień.

Powstanie żyło w latach 
mojego dzieciństwa w krążą-
cych wspomnieniach: spisa-
nych i ustnych. Słyszałam, kto 
siedzi w więzieniu, kto zataił 
w rubryce personalnej, że na-
leżał do AK, kto pod zmienio-
nym nazwiskiem wziął ślub.

Był rok 1989. Redaktor 
Zbigniew Złotnicki, na wy-
dziale dziennikarstwa Uni-
wersytetu Warszawskiego, 
prowadził warsztaty fotogra-
ficzne. Złoty człowiek, przy-
jazny studentom; niezwykle 
kulturalnie analizował nasze 
niedociągnięcia w robocie 

fotoreportażu. Dobry, życzli-
wy nauczyciel. Takim go no-
szę w sercu. Każdy z uczest-
ników seminarium dostawał 
lustrzankę oraz światłomierz 
i wyruszał w Warszawę. 
Wracał do pracowni fotogra-
ficznej, wywoływał w ciemni 
film i przynosił redaktorowi 
fotografie do oceny. Redak-
tor Złotnicki, kiedy zobaczył 
moje dzieła, patrzył i milczał. 
Długa cisza. Fotografie przed-
stawiały miejsca pamięci war-
szawskiego powstania, tętnią-
ce życiem ludzi szczęśliwych. 
Np. przy pomniku Małego 
Powstańca roześmiane dzie-
ci. Redaktor milczał, we mnie 
kłębiły się myśli, odnoszą-
ce się do krytykowanego po-
mnika. Zamiast karabinu naj-
młodszy powstaniec powi-
nien mieć butelkę z benzyną, 
dla dzieci karabinów nie było 
– tak słyszałam. Czyżbym nie-
odpowiedni temat sobie wy-
brałam? Wszyscy uczestnicy 
warsztatu pobiegli pod po-
mnik Dzierżyńskiego i przy-
nieśli foto. jak z cokołu Dzier-
żyński spada.

Po długiej chwili redaktor 
Zbigniew Złotnicki odniósł się 
do wojennego czasu. Kiedy 
wybuchło powstanie miał 17 
lat, już wcześniej działał party-
zantce. Należał do Armii Kra-
jowej, walczył w bitwie pod 
Jaktorowem. Słuchałam osłu-
piała. To seminarium było dla 
mnie najważniejsze i właśnie 
u red. Złotnickiego złożyłam 
pracę z fotoreportażu.

W bibliotecznej działalno-
ści rocznicę powstania war-
szawskiego przypominałam 
kolejnym pokoleniom. Był 
rok 1987. W Bibliotece dla 
Niewidomych przy ul. Wandy 
odbyła się prelekcja, o zna-
czeniu pieśni powstańczych, 
mówił dr Zbigniew Siatkow-
ski z Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego. Słuchaliśmy pie-
śni z płyty „Za każdy kamień 
Twój...”. W kronice Polskiego 
Związku Niewidomych znaj-
dują się takie słowa krakow-
skiego gościa:

„Moi jaworzniccy słucha-
cze umieją myśleć Ojczyzną. 
Rozumieją dobrze, co jest 
istotą tamtych lat i naszych lat 
również; bo tamte i nasze lata 
stanowią ciągłość [...]”.

W roku 1994 Muzeum Hi-
storii w Katowicach ogłosiło 
konkurs na gazetkę powstań-
czą. Czytelniczka biblioteki 

Kasia otrzymała I nagrodę 
i Grand Prix. Wtedy spotka-
liśmy się z powstańcem pa-
nem Janem Tomaszewskim, 
to on zasiadał w jury, na-
sza gazetka najbardziej mu 
przypominała tę powstań-
czą. A zawdzięczaliśmy wie-
dzę o gazetkach znakomi-
tej publikacji: Witolda Grab-
skiego „Prasa powstania war-
szawskiego”, wydawnictwo 
Biblioteki Narodowej. Jan 
Tomaszewski w czasie po-
wstania miał 19 lat walczył 
w Śródmieściu, rejon „Ra-
tusz”, tam, gdzie zginął 4 
sierpnia Krzysztof Baczyński. 
Laureatom konkursu ufun-
dował Jan Tomaszewski rejs 
jachtem na Mazurach.

W każdej filii bibliotecznej, 
w której pracowałam, starałam 
się dzieci i młodzież skupić 
wokół tematu powstania war-
szawskiego. Układałam książki 
nie w gablotach, lecz na stoli-
ku. Kilkulatkowie oglądali wy-
dawnictwa, podczytywali, ko-
mentowali fotografie, pytali. 
Wokół literatury powstańczej: 
satyra, wiersze, pieśni odby-
wały się zajęcia z dziećmi. Za-
wsze towarzyszyły ekspozycje 
tak przygotowane, aby umoż-
liwić zainteresowanym prze-
kartkowanie książki.

Dużo zależy od tego, co się 
dzieciom o powstaniu powie i 
jaki wybrało się ton do mówie-
nia. To w końcu my, dorośli, 
w ogromnej mierze kształtu-

jemy zainteresowania dzieci.  
Taka jest przecież wychowaw-
cza rola dorosłych: zapewnić 
ciągłość patriotycznego my-
ślenia. Ciągłość Ojczyzny. 
I musimy tę rolę udźwignąć 
bez kwękania, bez szukania 
samousprawiedliwień. Ro-
dzice, nauczyciele, dzienni-
karze, politycy, bibliotekarki, 
każdy z nas. 

Problem tamtego powsta-
nia czy w ogóle akcji „Bu-
rza” jest według mnie jed-
nym z najbardziej aktualnych, 
więcej nawet powiem, najbar-
dziej pilnych tematów współ-
czesnej dziś refleksji o tym, 
kim my – Polacy – jesteśmy 
i jak należy być Polakiem.

Barbara Sikora

W księgozbiorze i w sercu

Jan Tomaszewski Jan Tomaszewwski i laureaci grudzień 1994 r. W czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej, Osiedle Stałe, sierpień 2006
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OGŁOSZENIE

     1 sierpnia przypada Dzień Światowej Sieci Internetowej

Z perspektywy:Z perspektywy: Jeśli piszą 
bzdury, to lepiej nie czytać

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Duch
Tę historię można 
„wygooglować”, 
bo moja 
rozmówczyni opisała 
ją kiedyś na portalu 
traktującym 
o zjawiskach 
paranormalnych 
i pojawiła się ona 
jakiś czas temu 
w Internecie. Tak 
się składa, że znam 
osobiście bohaterkę 
owych wydarzeń 
i miałam okazję 
usłyszeć o nich 
z samego źródła.

Wanda światem nadprzyro-
dzonym interesowała się od za-
wsze i często opowiadała w to-
warzystwie o rozmaitych, nie-
dających się racjonalnie wyja-
śnić przygodach. Słuchano jej 
chętnie, ale niekoniecznie wie-
rzono, bo Wanda była ogólnie 
znana ze swojej bujnej fantazji. 
Jako nastolatka nieraz próbowała 
z grupą rówieśników wywoływać 
duchy, ale bez skutku, co zazwy-
czaj przeradzało się w wygłupy 
i wzajemne straszenie. Nic więc 
dziwnego, że jej „mediumicz-
ne zdolności” traktowane były 
z przymrużeniem oka. Potem 
jej jakby przeszło, wydoroślała, 
skończyła szkołę średnią, pod-
jęła pierwszą pracę i siłą rzeczy 
zaczęła mocniej stąpać po zie-
mi. A to, o czym chcę dziś napi-
sać, opowiedziała mi jako moc-
no dojrzała kobieta. Już nie tak 
chętnie dzieliła się swoimi po-
zaziemskimi przeżyciami, rozu-

miejąc w końcu chyba, że budzi 
to raczej w słuchaczach polito-
wanie niż podziw. Ale wystar-
czyło tylko o nich wspomnieć, 
a otwierała się na nowo.

– A słyszałaś o tym, jak zabi-
to twoją sąsiadkę? – spytała, gdy 
sama stworzyłam tę okazję, pyta-
jąc o jej zainteresowania z mło-
dości.

Oczywiście, że słyszałam, 
to było jakieś czterdzieści lat 
temu i bardzo mocno wstrzą-
snęło lokalną społecznością. 
Zwłoki pani T. znaleziono w le-
sie, nie było śladów gwałtu, nic 
też jej nie zginęło, choć morder-
ca mógłby się dość znacznie ob-
łowić, bo miała przy sobie „bo-
gate” zakupy, gotówkę i trochę 
złotej biżuterii na sobie. Na jej 
ciele odkryto wiele ran kłutych, 
nigdy nie znaleziono narzędzia, 
ani też sprawcy.

– A co? – spytałam z lekką iro-
nią. – Wyjawiła pani sprawcę?

Wanda nieco straciła entu-
zjazm widząc moje podejście 
do sprawy, ale nie powstrzymało 
jej to od opowiedzenia mi wyda-
rzeń, które miały miejsce w kilka 
dni po zabójstwie pani T. Aku-
rat wróciła z pracy, zmęczona 
i głodna, ale gdy przekroczy-
ła próg swojego, pokoju poczu-
ła nieodpartą chęć, wręcz przy-
mus sięgnięcia po dawno zapo-
mnianą, własnoręcznie zrobio-
ną tabliczkę ouija, którą wciąż 
jeszcze trzymała za szafą. Szyb-
ko rozłożyła ją na ławie i umie-
ściła na niej talerzyk ze strzałką, 
który, jak relacjonuje, najpierw 
zrobił się ciepły, a potem zaczął 
krążyć po planszy ledwie dotyka-
ny przez nią opuszkami palców. 
Strzałka wskazywała kolejne li-
tery, które ułożył się w zdanie… 
„Bardzo źle jest być zabitym”.

Wanda skojarzyła swojego 
„rozmówcę” z zamordowaną pa-
nią T., a po zadaniu kilku pytań, 
była już pewna. Oczywiście spy-
tała, kto jej to zrobił, ale wów-
czas talerzyk jakby dostawał 
szału, kilka razy wymknął się jej 

Już kilkaset lat temu Jan Kochanowski napisał:

Cieszy mię ten rym: „Polak mądry po szkodzie”;
Lecz jeśli prawda i z tego nas zbodzie,
Nową przypowieść Polak sobie kupi,
Że i przed szkodą, i po szkodzie głupi.

I tak już kultywujemy tę na-
szą narodową tradycję. Nic nas 
nie nauczyły porażki, błędy i nie-
powodzenia. Wręcz przeciwnie, 
czasami można odnieść wraże-
nie, że głupota nasza coraz bar-
dziej się pogłębia. Wiele jest 
tego przyczyn, ale główną jest 
nasze podejście do edukacji. 
Stajemy się coraz bardziej boga-
tym krajem, więc presja na na-
ukę niestety spada. Nie pomaga 
w tym także całkiem słaba kla-
sa polityczna, a przede wszyst-
kim czwarta władza, czyli media. 
Już dawno utraciły swoją misję 
edukacyjną i skupiają się przede 
wszystkim na słupkach oglądal-
ności. Dziennikarstwo też stało 
się jakby coraz bardziej usłużne 
władzy. Zwłaszcza tej złej wła-
dzy, która suto wynagradzała 
za przychylne materiały. Coraz 
bardziej trudno jest o tych na-
prawdę niezależnych. Zostają 
więc nierozwiązywalne tematy, 
które z pozoru wyglądają na pro-
ste do rozwiązania. Przykładów 
jest bardzo dużo i stykamy się 
z nimi na każdym kroku.

Sezon wakacy jny  to  jak 
co roku temat utonięć. Temat 
jest skutecznie podgrzewany 
przez telewizje i występujących 
w nich, czasami wątpliwej jako-
ści, ekspertów. Wspólnym mia-
nownikiem jednej z najczęst-
szych przyczyn utonięć jest brak 
lub słaba umiejętność pływania 
i oczywiście alkohol. Zaleca się 
nam treningi na basenie i szko-
ły pływania przed udaniem się 
na wymarzony urlop nad wodą. 
Po części jest to prawda, choć 
nie do końca. Przede wszystkim, 
o czym się nie mówi, to pokora 
wobec żywiołów. Jednym z nich 
jest woda. Otwarty akwen to nie 
hotelowy basen, gdzie warun-
ki są stabilne. Brakuje edukacji 
na temat specyfiki bezpieczne-
go korzystania. Nawet wytraw-
ny pływak utonie, gdy popłynie 
zbyt daleko bez odpowiednie-
go zabezpieczenia. Bo przecież 
skurcz zawsze może się zdarzyć, 
zwłaszcza w stosunkowo chłod-
nych polskich wodach. Kiedyś 
funkcjonowała instytucja kar-
ty pływackiej i żółtego czepka. 
Bez karty nie można było wypo-
życzyć żadnego sprzętu pływa-
jącego. Korzystanie ze sprzętu 
ratunkowego było obowiązkiem, 
co skrzętnie było kontrolowane 
przez pływające patrole milicji. 
W pogoni za pieniądzem złago-
dzono przepisy i teraz wystarczy 
dowód, a nie podstawowa wie-
dza i umiejętności, aby wypoży-
czyć sprzęt. Nawet niektóre typy 
żaglówek bez znajomości nawet 
podstaw żeglowania. Wypoży-
czalnie często też zamiast pasów 
ratunkowych, wyposażają w ka-
mizelki asekuracyjne. Bo tań-
sze, bo niewygodnie jest nosić 

te ratunkowe, a przede wszyst-
kim są zbyt ciepłe. Jeszcze nie 
widziałem, aby ktoś wyposażał 
w te nadmuchiwane w kontakcie 
z wodą. Są takie. Bardzo komfor-
towe i lekkie. Jedyną wadą jest 
o kilkaset złotych wyższa cena. 
Tak, na tyle wyceniane jest na-
sze życie.

Uprawnienia motorowodne, 
włącznie z egzaminem, można 
zrobić w jeden dzień. Upraw-
nia do korzystania z każdego 
sprzętu w żegludze śródlądo-
wej. Nawet na morzu w strefie 
2 mil jednostkami do 12 m dłu-
gości. Dwie mile to nie 2 kilo-
metry. To prawie 4 bez 300 me-
trów. To już poważna zabawa, 
którą można mieć w ciągu jed-
nego dnia kursu.

K i e dyś  w id z i a ł em  p os t 
ze szkolenia bezpieczeństwa 
prowadzonego przez naszych 
policjantów nad zalewem So-
sina. Niby wszystko wyglądało 
dobrze. Tylko efekt edukacyjny 
raczej mizerny, gdyż policjanci, 
pływając motorówką, nie mie-
li założonych środków ochrony 
osobistej. Pokazuje to wszyst-
kim, że można. Pewnie policja 
też idzie z duchem czasu i żału-
je wydać kilkaset złotych na na-
prawdę komfortową ochronę. 
Efekt edukacyjny byłby zaś bez-
cenny. Bo każdy zauważyłby, 
że nawet oni z tego korzystają. 
A tak, pewnie niejeden pomyśli, 
co mi tam będzie dawał instruk-
cje, z których sam nie korzysta. 
Prawda, że śmieszne? I… nieste-
ty życiowe.

Sezon letni i dość wysokie 
temperatury to nawadnianie. 
Edukacyjnie raczej nie spraw-
dziły się w tej sprawie nasze 
wodociągi, publikując post o ży-
ciodajnym, a wręcz leczniczym 
charakterze wody. Z opubliko-
wanej infografiki możemy zna-
leźć takie „cenne informacje”, 
jakoby szklanka wody z rana na-
wadniała mózg. Ta trochę póź-
niej nawadnia chrząstki i stawy. 
A ta wieczorem działa przeciw-
rakowo. Ta ostatnia w nocy wy-
leczy nas z ryzyka zawału serca 
i udaru mózgu… Ten tekst pozo-
stawiam bez komentarza.

W innych krajach przekaz jest 
prosty, logiczny, pozbawiony ab-
surdów. Obserwuj kolor swego 
moczu, bo on prawdę ci powie.

Myślę, że osoby mające, choć 
najmniejszy wpływ na opinię pu-
bliczną, powinny czasami prze-
myśleć i przeczytać dwa razy 
swoje publikacje. Tak, aby unik-
nąć kompromitacji, a przede 
wszystkim kreować pozytywne 
wzorce zachowania.

Artur Nowacki

spod palców i wylądował na pod-
łodze, a jedyną odpowiedzią jaką 
uzyskała było „zły człowiek”.

Wanda była tak rozemocjo-
nowana swoją opowieścią i tak 
bardzo przejęta, że trudno było 
jej nie wierzyć. Pobladła, drża-
ły jej dłonie, jakby to wszystko 
wydarzyło się wczoraj. Robiła 
krótkie pauzy dla nabrania tchu, 
a po którejś z kolei, wymowniej-
szej i dłuższej zrobiło się napraw-
dę dziwnie. Okazało się, że „pani 
T” przyszła do Wandy w okre-
ślonym celu, wyczuwając w niej 
zdolności dające szansę na poro-
zumienie ze światem, w którym 
obecnie przebywała. Zażądała… 
spotkania z konkretną osobą, po-
dając jej imię i nazwisko. Wanda 
miałaby przyprowadzić tę osobę 
do swojego domu i w jej obecno-
ści urządzić seans.

– I co? – spytałam, ponagla-
jąc, bo Wanda znów zrobiła pau-
zę. – Przyprowadziła pani tę oso-
bę?

– No co ty – powiedziała po-
nuro. – Jak to sobie wyobra-
żasz? Że idę do kogoś, kogo 
ledwie znam i mówię, że duch 
ma do niego sprawę?

Faktycznie, nie byłam w sta-
nie sobie czegoś takiego wyobra-
zić. Zresztą, jestem niemal pew-
na, że gdyby Wanda nawet spró-
bowała to zrobić, nic by z tego 
nie wyszło, bo – i tu spróbowa-
łam postawić się w sytuacji owej 
osoby – najpewniej zatrzasnęła-
bym jej drzwi przed nosem.

– Czyli nic pani z tym nie zro-
biła, tak? – upewniłam się.

– Tego nie. Ani niczego inne-
go…

Spotkania z panią T. miały 
miejsce jeszcze kilka razy, za każ-
dym razem nalegała na spełnie-
nie swojej prośby, ale w między-
czasie udało się Wandzie wycią-
gnąć z niej miejsce ukrycia narzę-
dzia zbrodni. To była studzienka 
na łąkach przy lesie. Nie studnia, 
bo Wanda się upewniała, ale stu-
dzienka. Całą najbliższą niedzie-
lę poświęciła więc na poszuki-
wanie owej studzienki, i… znala-
zła. A właściwie okrągłą, metalo-
wą pokrywę z czterema otwora-
mi na obrzeżach, więc jeśli ktoś 
chciałby wrzucić do niej na przy-
kład nóż, nie musiałby jej nawet 
podnosić. Mówiąc „niczego inne-
go” Wanda miała na myśli, że nie 
zasugerowała niczego policji, 
a właściwie milicji. I temu też się 
nie dziwię, bo nie były to czasy, 
gdy organy ścigania dawały wiarę 
sygnałom z zaświatów. Być może 
dziś inaczej by do tego podeszły, 
ale Wanda uważa, że jest już 
za późno. Tym bardziej, że pani 
T. dawno dała już za wygraną.

Grażka

bią opowiadać mi swoje histo-
rie. Jeśli zdarzyło ci się coś, czym
chcesz się podzielić, skontaktuj
się z nami, a my opiszemy i opu-
blikujemy twoją historię.
Mail: historiegrazyny@gmail.com
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Życica trwała

Brzoza brodawkowata

Dąb szypułkowy

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 10 sierpnia

Sylwestra nie było (odc. 1)

Malowniczo położona 
wieś na Pojezierzu 
Drawskim. Dookoła 

lasy, jeziora. Przez środek wsi 
płynie rzeczka, nad którą przy-
cupnęło kilka domków letnisko-
wych. Goście z Łodzi, Szczecin-
ka, a i dalekich Niemiec spędzają 
tu wakacje i długie weekendy. 
Rozebrano zabytkowy kośció-
łek, od dziesięcioleci nieczynna 
szkoła. Kto mógł, dawno wyje-
chał stąd. Z dawnych mieszkań-
ców zostało tylko pięć rodzin. 
Wszyscy zdali państwu ziemię 
za rentę, a czas mierzą przy-
jazdami obwoźnego sklepu dwa 
razy w tygodniu.

Na stare lata postanowił tu 
osiąść Karl L., obywatel Niemiec, 
przedwojenny mieszkaniec wsi. 
Domek postawił już ponad 20 lat 
temu, a przed kilkoma laty za-
mieszkał w nim z żoną Helgą. Ro-
dzinę L. zapamiętał szwagier Wła-
dysława D., który był przymuso-
wym robotnikiem rolnym: – Byli 
jedną z biedniejszych rodzin, ale 
bardzo uczciwi. Nigdy nie natrzą-
sali się z pracujących u bauera Po-
laków – wspomina W. D., sąsiad 
L. Stary dom L. z pruskiego muru 
zniszczyła bomba, a nowy powstał 
niedaleko miejsca, gdzie stał kie-
dyś barak robotników. – Helga, 
nie tak jak mąż, bardzo wierzyła 
ludziom i szczera była aż do bólu 
– Antonina, sąsiadka przerzuca 

fotografie w kartonowym pudeł-
ku: – O, to zdjęcie dała mi na pa-
miątkę, bo byłyśmy przyjaciółka-
mi. Ze zdjęcia uśmiecha się szczu-
pła kobieta z kręconymi włosami, 
niewyglądająca na swoje lata. – 
Samochodu nie zamykała i zosta-
wiała kluczyki, aż się jej pytałam: 
co ty głupia, robisz. Niemka była 
duszą towarzystwa i na imprezy 
u siebie zapraszała sąsiadów, pa-
rapetówkę w domku robiono chyba 
z pięć razy. – Karl nie umie po pol-
sku ni w ząb, ale jego żona uczyła 
się i wszędzie chodziła ze słowni-
kiem – dorzuca.

Odwilż odsłania zarosłe po pas 
chwastami i krzakami podwórko, 
budynki gospodarcze w gruzach. 
Ze stropu koślawego domu z czer-
wonej cegły odpada rozmiękła gli-
na. Na dachu kilka ocalałych dachó-
wek. Tuż obok ściany wystaje z zie-
mi cembrowina studni. Jest stara 
i wąska – na szerokość ramion ro-
słego mężczyzny. Na dnie, ledwie 
widocznym w świetle styczniowego 
dnia, widać kilka połamanych desek 
i cegieł. To miejsce po raz ostatni 
oglądała Helga L., gdy oprawcy wy-
wlekli ją z bagażnika. Kto wie, może 
swoją niepewną polszczyzną prosi-
ła ich o litość. A może już nie żyła. 
Jej ciało zapewne krótko spadało w 
głąb studni.

Przebieg dramatycznych wyda-
rzeń znamy tylko z zeznań spraw-
ców. Różnią się w szczegółach, ale 

wiadomo, że mord i rabunek plano-
wano od dawna. Adam K. podobno 
kilka razy próbował już zatrzymać 
auto, którym jechał mąż Helgi. Karl 
L. wolał nikogo nie podwozić. Jego 
żona była bardziej ufna, bo – jak jej 
się wydawało – dobrze znała nasto-
latka. Pomagał rąbać drewno, zo-
stawał nawet na obiadach. – Jecha-
ła po ostatnie zakupy, miała załatwić 
muzyków i mówiła: – Antonia, zoba-
czysz, jaką imprezę zrobię na sylwe-
stra – opowiada sąsiadka. Chciała się 
wybrać swoim autem, ale coś w nim 
szwankowało i wzięła kremowego 
mercedesa Karla. W sklepie zrobi-
ła sprawunki, jak zwykle zamieniła 
kilka słów, pożartowała. Zdaniem 
ekspedientki, grupka młodych lu-
dzi od kilku dni podejrzanie kręci-
ła się w pobliżu sklepu, jakby spe-
cjalnie wypatrywała znajomego auta 
na niemieckich numerach rejestra-
cyjnych. – Gdy wychodziła, widzia-
łam, jak Adam pobiegł w jej stronę 
–  opowiada sklepowa.

Rok temu miał trafić do za-
kładu poprawczego, ale uznano, 
że na poprawczak nie zasługuje – 
nie jest aż tak zdemoralizowany, 
by przebywać razem z drobnymi 
złodziejaszkami i rozrabiakami. 
A on w przededniu sylwestra za-
bił 61-letnią Niemkę. Wiadomo, 
że Helga L. zabrała Adama K. 
W samochodzie przyłożył jej nóż 
do szyi i zażądał pieniędzy. 

Pitawal

W pamiętny dla historii 
Polski dzień 22 lipca 
odwiedziliśmy Podwale 

i tamtejszą ulicę Boczną. Moim 
zadaniem było ustalenie roli drzew 
podczas trwającej fali upałów. 
A te jak wiadomo są sakramenc-
kie i to do tego stopnia, że wręcz 
tu i ówdzie powiada się, że nie-
którzy będą szukać ochłody w pie-
kle. Na szczęście mamy drzewa 
i co widać chociażby przy Galenie 
ich lichą namiastkę w postaci kur-
tyny wodnej. Tego dnia w cieniu 
lokalnej grupy drzew temperatura 
nie przekroczyła 28 stopni Celsju-
sza. Po wystawieniu termometru 
na pobliską kostkę brukową rychło 
dobiła do czterdziestki.

Grupa i grupka
W dużej grupie drzew dominu-

ją dęby czerwone o ostrych klapach 
blaszek liściowych. Jest też dąb szy-
pułkowy o krótkich ogonkach i za-
okrąglonych klapach blaszek liścio-
wych. Trafiła się tam jeszcze brzoza 

brodawkowata. W sumie kilka sztuk, 
ale warte korony dały wspomniany 
powyżej efekt. Na jednym z dębów 
szypułkowych usadowiły się porosty 
z gatunku tarczownica bruzdkowa-
na. Świadczą one o tym, że atmos-
fera jest tutaj czysta. W sąsiedztwie 
jest jeszcze kilka izolowanych drzew 
w tym jabłoń domowa. Moją uwagę 
przykuła spora kępa młodych drze-
wek i krzewów bardzo bogata w ga-
tunki. Lista obecności zawiera nastę-
pujące pozycje; czeremcha amery-
kańska, porzeczka złota, jarząb po-
spolity, klon zwyczajny, klon jawor, 
dereń biały, jesion wyniosły, głóg 
jednoszyjkowy, róża dzika, sucho-
drzew. A wszystko to na powierzch-
ni do trzech metrów kwadratowych.

Na trawniku
W okolicy znajduje się jeszcze 

sporo trawiastych przestrzeni. Tutaj 
z traw zidentyfikowałem rajgras wy-
niosły, kupkówkę pospolitą oraz ży-
cicę trwałą. Pierwszą z nich poraża-
ła rdza niemożliwego do określenia 
na oko gatunku. Trawa pomimo tego 
wyglądała kwitnąco. To samo można 
powiedzieć o licznej tutaj koniczy-
nie łąkowej porażonej przez mącz-
niaka noszącego łacińską nazwę 
Microsphaera trifolii. Z innych ga-
tunków zielnych odnotowuję babkę 
zwyczajną oraz babkę lancetowatą. 
Obie były zdrowe. Zdrowe są także 
pochodzące z Ameryki przymiotno 
białe oraz konyza kanadyjska. Trafił 
się jeszcze płat pokrzywy zwyczaj-

Przy ulicy Bocznej

nej. Pomiędzy kostką brukową za-
uważyłem liczne rumianki bezpro-
mieniowe. Pachną one tak jak sław-
ne ziółko, ale nie zawierają azulenu. 
Leczą, lecz nie posiadają działania 
przeciwzapalnego. Poza tym trafiła 
się jeszcze bylica pospolita. Sporo 
białoróżowych kropek daje powój 
polny. Niebieskim akcentem jest cy-
koria podróżnik. Są lucerny siewna 
oraz mieszańcowa.

Refleksja końcowa
Wróćmy do drzew. To, że ocie-

niając skrawki terenu potrafią rap-
townie obniżyć temperaturę już wie-
cie. Jednakże dla wielu ich obecność 
jest nie do przyjęcia. Przykładowo 
w sąsiednich Mysłowicach w celu 
poprawy komfortu życia mieszkań-
ców zostaną wycięte 122 duże drze-
wa i z błogosławieństwem stosow-
nej instytucji zastąpione 40 wiśniami 
osobliwymi. W tym momencie war-
to pokusić się o analogię ze sztuki 
wojennej. To tak, jakby kompanię 

wojska złożoną z graczy NBA za-
stąpić drużyną najniższych z natu-
ry przedstawicieli naszego gatunku. 
Ich rolę w łagodzeniu skwaru łatwo 
sobie wyobrazić.

PS. Czternasta tegoroczna wycieczka od-
będzie się 10 sierpnia. Ponownie będzie-
my odkrywać uroki Katowic. Startujemy 
z przystanku przy alei Korfantego, plano-
wany przyjazd 10.12. Do punktu startu 
udamy się autobusem linii A, który opusz-
cza Chrzanów o godzinie 9.14. 

Karol Jopert – eksplorator, 
twórca internetowy, podróż-

nik, założyciel kanału YouTube 
„Łowca Ruin”, autor amatorskich 
filmów dokumentalnych, współ-
prowadzący programu „Z Histo-
rią W Tle” telewizji TVP3 KATO-
WICE, autor książki „Łowca Ruin 
– Historia młodego filmowca”, 
organizator licznych prelekcji, 
pokazów filmów oraz wystaw 
fotograficznych, ma na swoim 
koncie liczne udziały w wywia-
dach telewizyjnych – m.in. Pokój 
Na Poddaszu, Dzień Dobry TVN. 
W jaworznickiej Fundacji Mój 
Czas dla Seniora prezentował 
swoje zdjęcia z cyklu „Opusz-
czony Nowy Jork”

Ela Bigas: Przeciętny Europejczyk, 
który nigdy nie był w Nowym Jorku, 
utożsamia go wyłącznie z efektow-
nym Manhattanem, a tu proszę pro-
ponuje Pan ekskursję do opuszczo-
nego Nowego Jorku. Skąd taki kon-
cept? 

Karol Jopert: Lubię podróże, 
które wykraczają poza turystycz-
ne szlaki. Każdy zakątek świata, 
który odwiedzam, dokumentu-
ję od takiej strony, z której inni 
by zawrócili. Dlatego wybierając 
się do Nowego Jorku wiedziałem, 
że nie zrobię tutaj wyjątku.

W NY mają idealne pomysły na miej-
sca porzucone. Świetnym przykła-
dem jest High Line, czyli park, który 

powstał na estakadzie dawnej kolejki 
linowej. Jakie inne NY ma pomysły 
na miejsca opuszczone?

Jak najbardziej. Przykładem 
jest stara cukrownia „Domino Su-
gar” na Brooklynie, która na prze-
strzeni 148 lat istnienia stanowiła 
największą fabrykę cukru w USA, 
a od początku lat dwutysięcznych 
popadała w ruinę. W obecnej chwi-
li główny gmach jest zaaranżowany 
na nowoczesny biurowiec, a teren 
wokół budynku służy jako park.

Zaprezentowałem to miejsce 
w swoim filmie.

Dziękuję za rozmowę – Ela Bigas
Całość rozmowy na www.jaw.pl pod 
tytułem Karol Jopert o Nowym Jorku 
mało znanym.

Mało znany Nowy Jork

Karol Jopert, w tle wraki statków na Staten Island
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Pracownicy Centrum 
Kulturalno-Społecz-
nego im. M. Cioł-

czyka w Ciężkowicach 
zapraszają dzieci powyżej 
7. roku życia do udziału 
w zajęciach w ramach pro-
gramu „Lato w mieście”.

W ramach akcji, uczest-
nicy będą mieli możliwość 
skorzystania z różnorodnych 
warsztatów artystycznych, za-
baw integracyjnych oraz spo-
tkań. Dla zainteresowanych 
przewidziane są także turnie-
je gier planszowych oraz ka-
raoke. W programie znajdują 
się również wycieczki.

Instruktorzy zadbają 
o aktywności na świeżym 
powietrzu, organizując ani-
macje, zawody sportowe 
oraz wspólne spacery.

Część zajęć jest bezpłat-
na, jednak za niektóre trzeba 
będzie zapłacić, na przykład 

za bilety wstępu lub materia-
ły potrzebne do warsztatów.

Ze względu na ograni-
czoną liczbę miejsc, pro-
simy o zapisywanie dzieci 
bezpośrednio w placówce. 
Szczegółowe informacje do-
stępne są pod numerem te-
lefonu: 32 745 10 18.

Harmonogram:
1, 2 sierpnia (czwartek, pią-
tek) – Poznaj swój talent – za-
jęcia ogólnorozwojowe.

5, 7, 12, 14 sierpnia (ponie-
działki i środy) – Barwne lato 
– warsztaty artystyczne.
6 sierpnia (wtorek) – Na ekra-
nie – seans filmowy w Miej-
skiej Bibliotece Publicznej.
8, 9 sierpnia (czwartek, pią-
tek) – Z naturą za pan brat – 
plenerowy cykl dla dzieci.
13 sierpnia (wtorek) – Koloro-
wy świat – wycieczka do Cen-
trum Nauki i Rozrywki Fun-
zeum.              AZ

W Jaworznie powsta-
ła pierwsza gmin-

na łąka, która została ob-
siana nasionami facelii 
na wiosnę tego roku. Fa-
celia to roślina jednorocz-
na, która jest wyjątkowo 
miododajna i stanowi do-
skonałe źródło pożytku 
dla pszczół oraz innych 
dzikich zapylaczy. Łąka 
ta znajduje się w rejonie 
Góry Bielana, w pobliżu 
muraw kserotermicznych.

To miejsce jest szczegól-
nie atrakcyjne dla zapylaczy, 
co można zauważyć dzięki 
dużej liczbie owadów zbie-
rających tam nektar. Do-
datkowo, można tu spotkać 
owce, które są wypasane 
pod nadzorem psów pa-
sterskich.

Łąki kwietne, takie jak 
ta, przynoszą wiele korzy-
ści ekologicznych. Wspie-
rają dziką przyrodę, wzbo-
gacają ekosystem i cechu-

ją się wysoką bioróżno-
rodnością. Ich utrzymanie 
jest tańsze niż pielęgnacja 
tradycyjnych trawników, 
a ponadto dostarczają tlen 
i zwiększają wilgotność po-
wietrza.

Jednocześnie urząd miej-
ski zachęca właścicieli nie-
użytków rolnych do zasta-
nowienia się nad wprowa-
dzeniem podobnych inicja-
tyw na swoich terenach.

AZ/fot. UM Jaworzno

Miasto Jaworzno oferu-
je na sprzedaż dział-

kę budowlaną, która znaj-
duje się przy ul. Rejtana.

Oferta dotyczy działki nr 
3643 o pow. 230 m² w obr. 
geod. 122 m. Jaworzna, po-
łożona w rejonie ul. Tade-
usza Rejtana w Jaworznie.

– Przetarg ograniczony 
będzie do osób legitymują-
cych się tytułem prawnym 
do nieruchomości przyle-
głych, z uwagi na brak moż-
liwości samodzielnego za-
gospodarowania ww. dział-
ki – podaje urząd.

Działka to nieruchomość 
gruntowa, niezabudowa-
na, położona w rejonie ul. 
Rejtana w Jaworznie. Teren 
działki płaski. Brak możli-
wości samodzielnego zago-
spodarowania działki, zgod-
nie z przeznaczeniem. Część 
działki stanowi ogród przy-
domowy, porośnięty roślin-
nością niską i pojedynczymi 
drzewami, krzewami oraz 
częściowo stanowi szlak dro-
gi wewnętrznej gruntowej. 

Działka częściowo ogrodzo-
na. Przez działkę przebiega-
ją kolidujące sieci infrastruk-
tury technicznej w postaci 
sieci teletechnicznej, napo-
wietrznej sieci elektroener-
getycznej oraz gazociągu. 
W południowo-zachodnim 
narożniku działki zlokalizo-
wany jest słup energetycz-
ny. Nieruchomość położo-
na w otoczeniu zabudowy 
mieszkaniowej jednoro-
dzinnej i terenów niezabu-
dowanych. Działka nie po-
siada dostępu do drogi pu-
blicznej. W sąsiedztwie prze-
biegają sieci: energetyczna, 
wodociągowa, gazowa, tele-
techniczna i kanalizacyjna.

Cena za działkę wynosi 
60.380,00 zł, zaś wadium – 
9 tys. zł.

Termin i miejsce prze-
targu: 28 sierpnia 2024 r. 
sala 045B Urzędu Miejskie-
go w Jaworznie, ul. Grun-
waldzka 33 o godz. 10:00. 
Termin wpłaty wadium to 21 
sierpnia.

AZ

Lato w mieście z Centrum 
Kulturalno-Społecznym

Miasto sprzedaje 
działkę przy ul. Rejtana

Pierwsza kwietna gminna łąka
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjainformacjaCENTRUM

OGŁOSZENIE

15. edycja Festiwalu 
Modelarskiego 
w Jaworznie odbędzie 
się na początku 
września. Co zaplanowali 
organizatorzy?

Podczas tegorocznej edy-
cji odbędzie się konkurs 
o Puchar Prezydenta Miasta 
Jaworzna, gdzie modelarze 
z kraju i z zagranicy zapre-
zentują swoje prace w 72 
kategoriach modeli karto-
nowych i plastikowych.

Kluby i stowarzyszenia 
modelarskie wystawią swoje 
osiągnięcia na specjalnych 
stołach klubowych.

Dla dzieci zostaną zorga-
nizowane warsztaty budo-
wania modeli kartonowych 
i plastikowych, prowadzone 
przez doświadczonych mo-
delarzy.

Podczas imprezy odbę-
dzie się giełda, na której 

będzie można kupić mode-
le, akcesoria oraz literaturę 
fachową.

Dodatkowo, w budyn-
ku ATElier Kultury przy ul. 
A. Mickiewicza 2, w godzi-
nach od 14.30 do 18 odbę-
dą się spotkania, prelekcje 
i wykłady.

Dr inż. Piotr Duda z Uni-
wersytetu Śląskiego wygłosi 
wykład pt. „Pokaz technolo-
gii 3D w lotnictwie i astro-
nautyce”.

Odbędzie się również 
spotkanie z Markiem Siutą, 
pracownikiem Muzeum Lot-
nictwa w Krakowie i twór-
cą kanału „Zabytki Nieba” 
na YouTube, który opowie 
historię o słynnych zawo-
dach lotniczych Challenge 
1934, w których Polska eki-
pa odniosła wielki sukces, 
zdobywając dwa pierwsze 
miejsca indywidualnie oraz 
wygrywając drużynowo.

AZ

W ramach Jaworz-
nickiego Budżetu 

Obywatelskiego 2025 zo-
stał złożony projekt za-
dania o nazwie Rozbu-
dowa stref rekreacyjnych 
w dzielnicy Jeleń”. Jego 
wnioskodawcą jest Ange-
lika Woźniak.

W ramach Jaworznickie-
go Budżetu Obywatelskiego 
2025 został złożony projekt 
zadania o nazwie Rozbudo-
wa stref rekreacyjnych w Jele-
niu to jeden z projektów w ra-
mach Jaworznickiego Budże-
tu Obywatelskiego 2025. Za-
danie zakłada doposażenie 
istniejących już boisk w Dę-
bie i Łęgu, rozbudowę siłow-
ni zewnętrznej, budowę placu 
zabaw czy stworzenia stołów 
do gry w tenisa.

W ramach Jaworznickie-
go Budżetu Obywatelskie-
go 2025 został złożony pro-
jekt zadania o nazwie „Roz-
budowa stref rekreacyjnych 
w dzielnicy Jeleń”. Jego wnio-

15. edycja Festiwalu Modelarskiego Rozbudowa stref rekreacyjnych

skodawcą jest Angelika Woź-
niak. Jej projekt to doposa-
żenie istniejących już boisk 
w Dębie i Łęgu oraz powięk-
szenie stref rekreacyjnych do-
okoła nich.

Na boisku w Dębie projekt 
zakłada zamontowanie łapa-
czy piłek. Rozbudowę istnie-
jącej już siłowni zewnętrz-
nej o kilka sprzętów. A tak-
że stworzenie placu zabaw, 
miejsca na grilla oraz m.in. 
stołu do tenisa.

Na ulicy Dolnej w Łęgu 
obok boiska ma powstać tak-
że siłownia zewnętrzna, al-
tanka i miejsce na grilla. Pro-
jekt zakłada także stworzenie 
w tym miejscu, tak samo jak 
przy ul. Dąb stołu do tenisa.

W tegorocznej edycji JBO 
weryfikacje wniosków zarów-
no pod kątem formalnym, jak 
i merytorycznym przeszło 39 
projektów.

Spośród nich mieszkańcy 
wybiorą 15 zwycięskich i każ-
dy z nich otrzyma 260 tysięcy 
złotych na realizacje zadania. 
Łączna kwota, która zostanie 
przeznaczona na realizacje 
zwycięskich projektów to 3,9 
milionów złotych.

Głosować nad projektami 
będzie można od 5 do 26 sierp-
nia. Każdy mieszkaniec będzie 
mógł oddać jeden głos papie-
rowy do urny w Urzędzie Miej-
skim lub zagłosować przez in-
ternet na stronie miasta.

(iw)

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy 
po odbiór kuponu na pyszną pizzę dla dwóch 
osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, 
którym w ostatnim czasie udało się sfotografować jakieś 
ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

Podwójne serduszka.
Czytelniczka Maria 

eprasa.pl f83ad6c593
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się z nami 
– jesteśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 

VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

Płyt winylowych – 30,00 zł

Kaset magnetofonowych – 30,00 zł
ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY

I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30
36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

eprasa.pl f83ad6c593
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
2/i/24

ARTROSKOP 

CENTRUM  

MEDYCZNE 

BOGDAN  

TEL. 32 223 61 77, 

specjalist a ch iru rg ii ort opedyczno-urazow ej

 

 

KOMPLEKSOW E PRYW ATNE 

LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
W SZYSTKO W  JEDNYM MIEJSCU

INNE

RAHABILITACJA

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

4/i/24
https://www.facebook.
com/Mojczasdlaseniora.
imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
MCI Fundacji 
ul.11 Listopada 4c 
Tel. 608 107 327 

eprasa.pl f83ad6c593
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ„GÓRNIK”

w Jaworznie al. marsz. Piłsudskiego 72

ogłasza przetarg ustny nieograniczony (aukcję) na sprzedaż 
nw. nieruchomości lokalowej przy:

al. Tysiąclecia 8/37A Osiedle Stałe pow. użytk. 76,82 m2 wraz z udziałem 
wynoszącym 163/10000 we współużytkowaniu wieczystym działki 
oznaczonej nr 146/4 w obr. 122, o pow. 3930m2 oraz we współwłasności 
części wspólnych budynku które nie służą wyłącznie do użytku właścicieli 
poszczególnych lokali objętych księgą wieczystą gruntu, będącego 
własnością Gminy Miasta Jaworzna. Cena wywoławcza – 368 000,00 zł

Aukcja odbędzie się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 2 przy ul. 
Paderewskiego 15 w Jaworznie w dniu 29.08.2024 r.

Lokal mieszkalny al. Tysiąclecia 8/37A w Jaworznie o godz. 10.00.

Istnieje możliwość obejrzenia lokali w dniu 23.08.2024 r. w godz. 14.00 – 15.00.

Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wpłacenie wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej w terminie do dnia 26.08.2024 r. (data stempla) 
na konto Spółdzielni w PKO BP SA O/Jaworzno nr 61 1020 2528 0000 0802 
0014 5136.

Regulamin przetargu do wglądu w siedzibie Zarządu Spółdzielni – Dział 
Członkowsko-Prawny.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo zmiany warunków przetargu lub 
jego odwołania bez podania przyczyny.

Informacji udziela Dział Członkowsko-Prawny tel. 0-32 615-57-57.

Aktualności
      8 sierpnia przypada Międzynarodowy Dzień Kota

Oczywista Nieoczywistość – Ciepane czy tlone?
Są takie kluski, któ-

re wspominam z du-
żym sentymentem. 

W naszej rodzinie robiła 
je tylko babcia Stasia (Ma-
ria Dziadek). Pamiętam,  
kiedy przygotowywała 
je po raz pierwszy, między 
innymi dla mnie. Byłem 
niezwykle podekscytowa-
ny nowym posiłkiem, nie 
mogąc się tegoż doczekać. 
Toteż tym bardziej bolesne 
było rozczarowanie, kiedy 
spróbowałem ich po raz 
pierwszy…

Babcia robiła je z mąki 
żytniej, choć tutaj spektrum 
wyboru mogło być bardziej 
urozmaicone. U nas była 
to najczęściej mąka, z której 
robiło się też zakwas na żur. 
Takowy babcia robiła także. 
Mąkę wsypywano do garn-
ka. Najlepiej jeśli był to gar-
nek żeliwny, by mąki nie 
przypalić. Trzeba było ową 
mąkę prażyć na wolnym 
ogniu przynajmniej godzi-
nę, mieszając ją regularnie 
i systematycznie. Babcia 
mieszała ją starą, drewnianą, 
dużą łyżką. Jeśli mąka była 
grubo mielona, to po go-
dzinie należało ją przesiać 
na drobnym sicie i potem 
prażyć jeszcze przez kwa-
drans. Dopiero potem mąkę 
zalewano powoli posolonym 
lekko wrzątkiem, tak aby ca-
łość nabrała spójności, stając 
się gęstawą masą. Od owe-

go prażenia kluski te czę-
sto zwano prażuchami. Na-
tomiast u nas zwano je tlo-
nymi lub ciepanymi. Dla-
czego? Po pierwsze od sło-
wa „tlić”, które w tym kon-
tekście oznaczało to samo 
co prażyć. A dlaczego cie-
pane? Otóż gdy były już go-
towe jako gęsta masa, nabie-
rało się ją na także drewnia-
na łyżkę i „ciepało”, a więc 
rzucano na talerz. Czasami 

zwano je także palonymi. 
Babcia podawała je ze sto-
pioną słoniną i skwarkami 
rzecz jasna. 

Kiedy więc zobaczyłem 
je na talerzu po raz pierw-
szy, moje oczekiwania były 
duże. Kiedy jednak ich spró-
bowałem, wydawały mi się 
wówczas ohydną, zagęszczo-
ną breją. Były szare, wyglą-
dały byle jak, wydawały się 
w ogóle pozbawionymi sma-

ku, nie zmieniał tego nawet 
tłuszczyk, też niezbyt wyrazi-
sty. Dziadkowie nie byli wów-
czas pewni, czy taki posiłek 
będzie nam smakował. Mnie 
nie przypadł do gustu, mo-
jemu bratu natomiast sma-
kował bardzo. Kuzynka na-
wet nie chciała na nie pa-
trzeć. Nie mogłem wówczas 
za bardzo zrozumieć, dla-
czego ludzie jedzą takie rze-
czy. Było to dla mnie dziwne 
i nielogiczne. Jako dziecko 
nie zdawałem sobie sprawy 
z tego, że człowiek potrafi 
być w przygotowywaniu po-
siłków niezwykle kreatywny, 
szczególnie wówczas, kiedy 
jest głodny. Przez pokole-
nia my jaworznianie żyliśmy 
w krainie niezwykle biednej. 
W czasie zaborów bowiem, 
funkcjonując wraz z Galicją 
w jednym, austriackim kraju 
koronnym, egzystowaliśmy 
w biedzie. Rejon Jaworzna 
i tak należał do najlepiej roz-
winiętych części krainy. Ga-
licja natomiast jako taka była 
biedna, zacofana, a każde-
go roku z samego tylko gło-
du umierało tutaj pod koniec 
XIX stulecia ok. 50 tysięcy 
ludzi. 

Ludzie musieli jednak coś 
jeść. A że w dużej mierze 
uzależnieni byli od klęski uro-
dzaju lub nieurodzaju, to wła-
śnie matka natura decydowa-
ła o ich losie. Podstawowym 
składnikiem diety w tamtych 

czasach był chleb i ziemnia-
ki. Cała reszta wydawała się 
rarytasami. Toteż nie można 
dziwić się, że ktoś wymyślił 
taki posiłek. Mąkę miał każdy, 
mieląc ją w żarnach lub mły-
nach. Odrobina sperki też się 
znalazła. Jeśli natomiast nie, 
to kluski owe jedzono same 
lub popijano kwaśnym mle-
kiem. Ich smak nie był zbyt 
wyrazisty, nawet powiedział-
bym, że trochę mdły. Ale po-
siłek ten był swego rodzaju 
zapychaczem biednych i pu-
stych żołądków. I co cieka-
we najbardziej rozpowszech-
niony był na terenie powiatu 
chrzanowskiego. Znane więc 
były i u mojej babci z Długo-
szyna i u dziadka ze Szczako-
wej (Borowca). Dawniej koja-
rzone z biedą, dziś stanowią 
rarytas. Podane schludnie, 
omaszczone wyrazistym so-
sikiem lub inną omastą, po-
dane ze zsiadłym mlekiem 
stanowią nie lada przysmak. 
Są rzeczywiście swego ro-
dzaju zapychaczem, nie da 
się ich zjeść zbyt wielu. Prze-
szły jednak swego rodzaju 
metamorfozę; od odpychają-
cej niektórych brei po świet-
ny posiłek. 

Zresztą u nas w domu 
kluski te kiedyś zwano tak-
że dziadami. Nawiązywało 
to do dziadów, czyli biedoty, 
która takie posiłki jadła. Ta-
kiego sformułowania używał 
zazwyczaj mój dziadek. Bab-

cia mówiła o tlonych, ale obo-
je wiedzieli, o co chodzi. Tak-
że i u mnie owo danie prze-
szło gruntowną przemianę. 
Po raz pierwszy kluski te zja-
dłem do końca, by nie robić 
dziadkom przykrości, chociaż 
muliło mnie pod koniec posił-
ku dość mocno. Dziadkowie 
wiedzieli, że kluchy nie przy-
padły mi zbytnio do gustu. 
Robili je jednak dość często, 
choć biedni nie byli. Jadłem 
je wszakże za każdym razem, 
z tą tylko różnicą, że prosiłem 
o mniejsze porcje, a o re-
pecie nie było mowy. Jed-
nak z czasem przekonałem 
się do nich całkowicie. Cóż, 
smaki się jednak zmieniają. 
To trochę tak jak na przykład 
z papryką. Jako dziecko nie 
wyobrażałem sobie, że pa-
prykę można jeść na suro-
wo. Przekonałem się o jej 
wyśmienitym smaku dopiero 
jako nastolatek, szczególnie 
na kanapkach, będąc u sióstr 
mojej babci na Węgrzech. 
I tak już zostało. A co do klu-
sek? Wystarczyło kilka lat, 
aby wspomniane dziady sta-
ły się moim przysmakiem. 
Po prostu. To taka kulinar-
na ewolucja smakowa. Tym 
bardziej więc bardzo braku-
je mi mojej babci Stasi i jej 
widoku; jak stoi przy parują-
cym ze środka rondlu , dzier-
żąc w swojej dłoni wysłużoną 
drewnianą łyżkę.

Jarosław Sawiak

Maria Dziadek w oknie swojego rodzinnego domu, lata 50. XX wieku 
(zbiory prywatne)

OGŁOSZENIE

W n a j l e p s z e  t r w a 
cykl koncertów pod 

płaszczką FestiwaLOVE 
ATElier. Tym razem na so-
botę 27 lipca i niedzielę 28 
lipca zaprasza eM Band, 
który zorganizował już 
ósmy raz Letni Festiwal 
Rocka. Wszystko zaczęło 
się od przesłuchania mate-
riałów nadesłanych przez 
zespoły. Trzyosobowe jury 
oceniło ich poziom wyko-
nawczy i okazało się bar-
dzo muzykom przychylne.

– Ustaliliśmy regulami-
nowo – mówi Marek Mliasz, 
dyr. em Bandu, jeden z juro-
rów – dziesięć kapel. Zgłosiło 
się dwanaście zespołów z ca-
łej Polski, więc dopuściliśmy 
wszystkie dwanaście. Jeden 
po drodze się wykruszył. Dzi-
siaj (sobota) zaprezentuje się 
pięć zespołów i jutro sześć. Po-
ziom jest mega wysoki. Regu-
lamin dopuszcza tylko jednego 
zwycięzcę. Ja mam już swoje-
go faworyta – dodaje juror.

Festiwal rozpoczął kon-
cert Freaks’ Elite, który two-
rzą muzycy z Mysłowic, Kato-
wic i Dąbrowy Górniczej. Ze-
spół zadebiutował na począt-
ku lipca, a w Jaworznie zapre-
zentował się… drugi raz przed 
publiką. Oczywista żaden sza-
nujący się zespół na trwonił-
by letniego czasu na byle ja-
kie festiwale, co niechybnie 
oznacza, że ten jaworznicki 
Letni Festiwal muzycy uznali 
za prestiżowy.

– Stwierdziliśmy, że do 
Jaworzna nie mamy dale-
ko – mówi Krystian „Krysia” 
Opołka. – Nagroda jest za-
cna, bo nie polega to na tym, 
by zdobywać lajki, tylko jest 
to koncert. Widzę po obiek-
cie, że jest to impreza bardzo 
zacna. Muzycy uznali za uda-
ne i godne prezentacji swoje 
autorskie utwory.

– Żadnych coverów ze-
spół się nie ima. – Zaprezen-
tujemy pięć lub sześć utwo-
rów, wszystkie utwory są na-
szym materiałem autorskim 
– mówi Kasia „Kejti” Zieliń-
ska. – Wszystko jest stworzo-
ne od podstaw, teksty tworzy 
nasz basista Adi, natomiast 
linię melodyczną tworzymy 
wspólnie. Mamy też typowo 
buntownicze ciężkie utwo-
ry. Nikt oczywista nie chce 
uchodzić za muzycznego nie-
udacznika i sceniczną ciapę. 
Wniosek z tego taki, że artyści 

doceniają swoje umiejętności. 
Na pytanie, dlaczego powin-
ni wygrać, usłyszeliśmy odpo-
wiedź „Kejti”z przekonaniem: 
bo jesteśmy wspaniali. Każ-
dy z nas poświęcił pół życia, 
żeby doskonalić swój warsz-
tat. – Mamy na tyle charyzmy 
i mamy na tyle energii i na-
szym zdaniem dobre kompo-
zycje, żeby wygrać ten festi-
wal – dodaje „Krysia”.

Po festiwalowych koncer-
tach szanowne jury będzie 
mogło odnieść się już nie tyl-
ko do poziomu muzyczne-
go zespołów, będzie mogło 
też ocenić wizerunek, kon-
takt z publicznością, prezen-
tację na scenie i tzw. wraże-
nie ogólne. Najlepszy zespół 
zaprezentuje się na tego-
rocznym ProRock Festiwalu 
w Klubie Relax. Jurorom nie 
zazdrościmy, wybierać najlep-
szych spośród najlepszych ła-
two nie jest.              Ela Bigas

VIII Letni Festiwal Rocka pod płaszczką

Freaks’ Elite – Michał „Piachu” Piasecki – gitarzysta, Adrian „Adi” 
Żelezny – basista, Kasia „Kejti” Zielińska – wokal, Sebastian „Mały” 
Jungst – perkusista, Krystian „Krysia” Opołka – gitara prowadząca
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W ramach Jaworznic-
kiej Ligii Darta Sa-

los Jaworzno rozegrano 
po raz czwarty otwarte 
mistrzostwa miasta w tej 
pasjonującej dyscyplinie. 
Wszystko działo 27 lipca 
w klubie Garavitacja. 

Troszeczkę niezorien-
towanych informujemy, 
że celem gry w darta jest 
nomen omen celne rzuca-
nie do tarczy i wbrew pozo-
rom, nie zbieranie punktów 
a jak najszybsze wyzerowa-
nie swojego konta punkto-
wego, na którym każdy za-
wodnik ma 501 punktów. 
W tym roku po raz kolej-
ny wzięły udział 64 osoby, 
chętnych było dużo więcej. 
Zapisy trwały jedynie dwa 
dni. Wśród zawodników 
było pięć pań. Najlepszy 
zawodnik w pierwszej fa-
zie mistrzostw zagrał na 75 
punktów.

Se z o n  2 0 2 3 / 2 0 2 4 
4Body Via Sport Squ-
ash League dobiegł 

końca. Znamy już najlep-
szych graczy sezonu ja-
worznickiej ligi squasha, 
którym przyznano nagrody 
za ich osiągnięcia.

4Body Via Sport Squash 
League zakończyła czwar-
ty sezon swoich rozgrywek. 
Przyznano nagrody najlep-
szym zawodnikom sezonu 
2023/2024. Przez ostatnie 
kilka miesięcy rywalizowa-
ło ze sobą prawie 50 zawod-
ników i zawodniczek w 978 
spotkaniach.

Jaworznicka liga squasha 
podczas sezonu była gospo-
darzem 5 turniejów pod pa-
tronatem Polskiego Związ-
ku Squasha. Wystawiła dwie 

drużyny do rozgrywek Pol-
skiej Ligi Squasha i sama 
zorganizowała w ramach 
niej dwie kolejki.

Wytypowana została najlepsza 
10 sezonu:

1. Adrian Sokół – który okazał 
się bezkonkurencyjnym li-
derem. Przez cały sezon nie 
przegrał ani jednego meczu, 
osiągając imponujący wynik 
58 wygranych na 58 rozegra-
nych spotkań.

2. Marcin Legutko
3. Grzegorz Różycki
4. Bogusz Szynalik
5. Dawid Stokowiec
6. Sebastian Kozub
7. Rafał Kremer
8. Michał Melczyk
9. Konrad Stachurski
10. Artur Banasik

Jaworznicka liga squasha 
przyznała także wyróżnienia 
za cały trud w sezonie dla: 
Hania Boruch, Marta Szopa, 
Marta Wymazała.

Rozdanie nagród obyło 
się 12 lipca podczas turnieju 
kończącego sezon połączo-
nego z grillem. Zawodnicy 
rywalizowali ze sobą do sa-
mego końca. Zwycięzcą tur-
nieju został Marcin Legutko, 
drugie miejsce zajął Paweł 
Bała, a na trzecim miejscu 
uplasował się Michał Borg.

4Body Via Sport Squash League 
stworzyła także ranking liczby 

rozegranych spotkań:
1. Tomasz Węgrzyn (81 spotkań)
2. Mateusz Cempa (74 spotkania)
3. Sebastian Kozub (70 spotkań)

Weronika Palka

Grupa rowerowa Niepo-
konani Jaworzno stwo-

rzyła cykl wycieczek po Ja-
worznie o nazwie „Rowe-
rowy piątek”. Wyprawy 
rowerowe odbywają się 
przez całe wakacje i mają 
na celu odwiedzenie niety-
powych miejsc w naszym 
mieście. Najbliższa rowe-
rowa wycieczka odbędzie 
się w piątek, a uczestnicy 
wyruszą w historyczną 
podróż.

Co piątek przez całe 
wakacje Niepokonani Ja-
worzno wyruszą w niezwy-
kle interesujące wycieczki 
po naszym mieście. Pomysł 
na stworzenie takiej inicja-
tywy powstał, aby pokazać 

Jaworznicka Liga Orli-
kowa to nowa inicja-
tywa stworzona przez 

czwórkę młodych entuzja-
stów sportu. Mecze odby-
wać się będą na orlikach 
w mieście, a pierwszy 
mecz debiutanckiej kolejki 
przyniósł zwycięstwo dru-
żynie z Jelenia. Emocjonu-
jące rozgrywki będą trwać 
do końca wakacji, a ich 
przebieg można śledzić 
na profilach ligi w mediach 
społecznościowych.

Jaworznicka Liga Orliko-
wa to inicjatywa stworzona 
w celu promowanie wśród ja-
worznickiej młodzieży sportu 
i aktywności fizycznej. Stwo-
rzyło ją czterech młodych 
chłopaków Kasper, Bartek, 
Kuba oraz Tomek.

Do Jaworznickiej Ligi Or-
likowej należy 11 drużyn, 
a każdą z nich stworzyli mło-
dzi mieszkańcy Jaworzna, 
którzy chcą rozwijać swoją 
pasję do gry w piłkę nożną. 
Poszukiwana jest jeszcze jed-
na drużyna do w pełni profe-
sjonalnych rozgrywek.

Mistrzostwa Jaworzna w darta

Może nie należy być zasko-
czonym rosnącą popularno-
ścią tej dyscypliny, ma to swo-
je racjonalne wyjaśnienie. – 
Popularność rośnie z uwagi 
na to, że jest to gra indywi-
dualna – mówi Marcin Kury-
ło, organizator. – Każda oso-
ba, która gra, gra dla siebie. 
Dzięki swoim umiejętnościom 
i dyspozycji może zdobywać 

dobre wyniki. Jak mawia pe-
wien dziennikarz sportowy,  
w trwających właśnie w Pa-
ryżu igrzyskach jest moc. Nie 
inaczej było w mistrzostwach 
darta w Jaworznie. Może więc 
dart na Igrzyska. Jeśli były 
zawody w przeciąganiu liny 
na Igrzyskach w Sztokholmie 
to naszym zdaniem dart też 
może być.                    Ela Bigas

Panie też się spisały dzielnie

Letnia trasa rowerowa

Jaworznicka Liga Orlikowa

Mecze będą rozgrywane 
w formule 2 razy po 30 mi-
nut z 10-minutową przerwą 
między jedną a drugą poło-
wą. Każda z drużyn na bo-
isku będzie liczyć 7 zawodni-
ków, w tym jednego bramka-
rza. Podczas debiutanckiego 
sezonu ligi rozegranych zosta-
nie 11 kolejek.

1. kolejka odbyła się 24 
lipca na orliku przy SP nr 7 
w Jaworznie. W otwierającym 
te rozgrywki spotkaniu zmie-
rzyli FC Nick Nack Jaworzno 
oraz BKS Jeleń. Pierwsze trzy 
punkty w tym sezonie zdobyła 
drużyna z Jelenia, która poko-
nała rywali 13:6.

Mecze odbywać się będą 
aż do końca wakacji. Roz-
grywki będzie można oglądać 
na boisku przy SP nr 7 i SP 
nr 13, na orliku na Dąbro-
wie Narodowej, a także pla-
nowane jest zorganizowanie 
meczu na stadionie miejskim 
„Victora”.

Poczynania zespołów 
można śledzić na mediach 
społecznościowych Jaworz-
nickiej Ligi Orlikowej, które 
prężnie prowadzone są przez 
młodych chłopaków. Znaj-
dziecie zarówno profil na Fa-
cebooku, jak i na Instagramie 
oraz konto na TikToku.

Weronika Palka

Zakończył się sezon 
jaworznickiej ligi squasha

nietypowe i mniej znane 
miejsca w Jaworznie, które 
również potrafią być bardzo 
ciekawe. Jedną z inicjatorek 
jest pani Gabriela Brodzik.

Odbyły się już trzy takie 
wycieczki. Niepokonani 
Jaworzno odwiedzili Wio-
skę Indiańską, Długoszyn, 
a ich ostatnia trasa odbyła 
się szlakiem jaworznickich 

chomików. W wycieczkach 
rowerowych Niepokona-
nych Jaworzno może wziąć 
udział każdy, kto lubi jeź-
dzić na rowerze, chce po-
znawać nietypowe i cieka-
we miejsca w naszym mie-
ście lub po prostu chce spę-
dzić miło i aktywnie swój 
wolny czas.

Weronika Palka
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      do 11 sierpnia potrwają tegoroczne igrzyska olimpijskie

Udany finisz w Paryżu

Rowerem przez świat: 

Na igrzyska z Madagaskaru do Paryża (10)

23 – 29 lipca: Arbot – Paryż.
Jestem już w Jaworznie. Po 56 

dniach nieobecności szczęśliwie 
dotarłem do domu. Pobyt na olim-
pijskiej wyprawie rowerowej z Ma-
dagaskaru do Paryża na pewno po-
zostawi w mojej pamięci wspaniałe 
wspomnienia i będę często do nich 
wracał. Kolejne igrzyska olimpijskie 
już za niecałe 4 lata w Los Angeles. 
Byłem już w tym mieście w roku 
2012, kiedy to trasa olimpijskiej wy-
prawy rowerowej z Pekinu do Lon-
dynu prowadziła właśnie przez Mia-
sto Aniołów. Dobrze byłoby tam po-
jechać jeszcze raz. Na razie czeka 
mnie odpoczynek i … kolejne rowe-
rowe wyzwania. Ale o tym przy in-
nej okazji. A jak spędziłem ostatni 
tydzień na zakończonej olimpijskiej 
wyprawie? 

Dzień 50 – 23 lipca (wtorek)
Trasa: Arbot – Géraudot 85 km.

Krajobrazowo nic się nie zmieni-
ło od kilku dni. Dalej widoczki siel-
skie i anielskie francuskiej prowin-
cji. Ale pogoda zmieniła się diame-
tralnie. Zniknęło słoneczko i poja-
wiły się chmury deszczowe. Przed 
południem było chłodno i dżdżysto. 
Potem nieco się wypogodziło. Nasz 
kemping położony jest w miejsco-
wości Geraudot nad sztucznym je-
ziorem utworzonym w 1966 roku 
w celu regulacji wód Sekwany, 
z którą połączone jest dwoma ka-
nałami. Dziś mija 50 dni od moje-
go wyjazdu z Polski. Pewne zda-
rzenia na zawsze pozostaną w mo-
jej pamięci. Zobaczyłem Madaga-
skar i Korsykę, Lazurowe Wybrzeże 
i francuskie Alpy i Jurę, Burgundię, 
a czeka mnie jeszcze Paryż. Do mia-
sta igrzysk olimpijskich pozostały 2 
dni jazdy.

Dzień 51 – 24 lipca (środa)
Trasa: Géraudot – Provins 108 km.

Od kilku dni cały czas jedzie-
my przez rolnicze tereny Francji. 
Po obu stronach drogi wiją się pola 
uprawne, łąki i lasy. Dziś przez kil-
kadziesiąt km – od miasta Troyes 
– trasa prowadziła ścieżką rowe-
rową wzdłuż kanałów Sekwany. 
Pogodę mieliśmy bardzo sprzyja-
jącą, bo upalne dni skończyły się. 
Ostatni nocleg spędzamy w mie-
ście Provins. To jedno z najlepiej 
zachowanych średniowiecznych 
miast we Francji. Provins ze swo-
imi 58 gotyckimi i romańskimi za-
bytkami w 2001 roku zostało wpisa-
ne na listę światowego dziedzictwa 
UNESCO. Teraz jesteśmy w Szam-
panii, historycznej prowincji poło-
żonej w północno-wschodniej czę-
ści Francji. Jutro ostatni dzień jazdy, 
wjeżdżamy do Paryża.

Dzień 52 – 25 lipca (czwartek)
Trasa: Provins – Paryż 93 km.

Ten dzień kiedyś musiał na-
dejść i właśnie nadszedł. Ostatni 
dzień jazdy 6. Olimpijskiej Wypra-
wy Rowerowej z Tokio do Paryża. 
A wszystko zaczęło się 23 lutego 
na Tajwanie, skąd ruszyła wypra-
wa. Potem były wyspy japońskie, 
afrykański Madagaskar i nasza eu-
ropejską Korsyka. Przejazd z Mar-

sylii do Paryża był już tylko dopeł-
nieniem całości. Na ostatniej odpra-
wie porannej w Provins obecnych 
było 9 rowerzystów – 3 Litwinów, 
2 Polaków (Michał z Brzegu i ja) 
oraz Austriaczka, Włoszka, Japoń-
czyk i Szkot. Dwóch innych spa-
ło w hotelu, w mieście, Litwin Va-
idas i Polak Tomek, który potrzebo-
wał prądu dla swojego „elektryka”, 
a na ostatnim noclegu (campingu) 
go nie było. Sama trasa niewiele 
różniła się od tej z ostatnich dni. 
Tereny rolnicze, małe wsie i mia-
steczka podobne do siebie. Na ko-
niec długie przedmieścia stolicy 
Francji. Śpimy w miejscu szczegól-
nym dla nas – Domu św. Kazimierza 
– instytucji założonej w 1846 przez 
polskich emigrantów służącej po-
mocą Polakom niemającym innego 
schronienia we Francji, weteranom, 
sierotom i ubogim.

Dzień 53 – 26 lipca (piątek)
Trasa: Paryż – otwarcie XXXIII Igrzysk 
Olimpijskich 

Na ten dzień czekał cały sporto-
wy świat – otwarcie XXXIII Igrzysk 
Olimpijskich w Paryżu. W nocy 

do 11, która dotarła do Paryża 
na rowerach, dołączyła trójka Po-
laków, która przyleciała samolo-
tem z Polski bez rowerów. Oni bra-
li udział w początkowej fazie wypra-
wy, na Tajwanie i w Japonii i chcie-
li z resztą grupy być na zakończe-
niu imprezy. Ceremonię otwarcia 
igrzysk oglądaliśmy w Domu Pol-
skim, specjalnie wynajętym obiek-
cie na okres igrzysk (Pavillon Roy-
al), w Lasku Bulońskim. Dostać się 
tam można było tylko po wcześniej-
szym zarejestrowaniu i wniesieniu 
opłaty 130 zł. Nasza wyprawa ma-
jąca patronat Polskiego Komite-
tu Olimpijskiego została z tej opła-
ty zwolniona. Przy wejściu czekała 
nas drobiazgowa kontrola. W róż-
nych pomieszczeniach i ogrodzie 
rozstawionych było szereg materia-
łów, ekspozycji i instalacji promują-
cych polski sport. W kilku miejscach 
na sali głównej i w ogrodzie był też 
darmowy catering bez ograniczeń: 
napoje alkoholowe i nie tylko oraz 
przekąski. Ceremonię otwarcia 
można było oglądać na 2 dużych 
telebimach w ogrodzie i dużym sa-
lonie. 

Dzień 54 – 27 lipca (sobota)
Trasa: Paryż – zwiedzanie.

Drugi dzień deszczowy. Opadły 
emocje po wczorajszym uroczystym 
otwarciu igrzysk. Przed południem 
wybraliśmy się metrem (3 liniami) 
w czwórkę – ja + Maryla, Stanisław 
i Janek, którzy przylecieli z Polski 
w nocy – na korty Rolanda Garrosa, 
by zobaczyć w akcji nasza Igę. Nie-
stety biletów w kasach nie było, a od-
kupić też się nie dało. Po południu 
obejrzeliśmy w TV naszych siatka-
rzy. O godz. 20.20 miałem autobus 
Flixbus do Polski. Pojechałem 2 go-
dziny wcześniej na dworzec Ber-
cy Seine i … okazało się, że dwo-
rzec w okresie igrzysk jest nieczyn-
ny. W biurze firmy przebukowano 
mi bilet na inny dworzec, odległy 
o 16 km. Zanim się przedarłem przez 
wyłączone z ruchu drogi i liczne ob-
jazdy, autobus już odjechał. Złoży-
łem reklamację we Flixbusie i kupi-
łem przez internet nowy bilet na ju-
tro. Tym sposobem pobyt w Paryżu 
wydłużył mi się o jeden dzień. 

Dzień 55 – 28 lipca (niedziela)
Trasa: Paryż – zwiedzanie.

Po 2 deszczowych dniach w Pa-
ryżu zaświeciło słońce. W stolicy 
Francji stan oblężenia. Liczne patro-
le policji i żołnierzy z bronią goto-
wą do użycia. Wszystkie zabytkowe 
obiekty pilnie strzeżone i niedostęp-
ne. Główna arteria biegnąca wzdłuż 
lewego brzegu Sekwany całkowicie 
wyłączona z ruchu samochodowe-
go na odcinku kilkunastu km. Ko-
rzystając z okazji, mogłem się swo-
bodnie przemieszczać tą ulicą, od-
wiedzając kilka ważnych zabytków, 

które przybrały olimpijskie stylizacje 
– katedrę Notre-Dame, Luwr, Wie-
żę Eiffla, Parlament (Pałac Burbo-
nów), most Aleksandra III, muzeum 
Orsay i dworzec kolejowy Austerlitz. 
Po południu z całym bagażem po-
jechałem na przystanek Flixbusa, 
z którego odjeżdżał o godz. 20:20 
mój autobus do Berlina. Niespo-
dzianki nie było. Wszystko odbyło 
się bez kłopotu.

Dzień 56 – 29 lipca 
(poniedziałek)

Autobus Flixbusa trasę Paryż – 
Berlin (880 km) pokonał zgodnie 
z rozkładem jazdy w 12,5 godziny. 
W stolicy Niemiec byliśmy o 8:55. 
Po przejechaniu granicy francu-
sko-niemieckiej autokar zatrzyma-
ła niemiecka policja do kontroli. 
Sprawdzano dokumenty pasaże-
rów. Z dworca Berlin ZOB (Zentra-
ler Omnibus Bahnhof) miałem odje-
chać do Katowic kolejnym autobu-
sem o godz. 12:40, ale autobus się 
trochę spóżnił, tylko… 3 g 20’. Ru-
szyliśmy o godz. 16:00, a o 22:30 by-
łem już w Katowicach. Na trasie był 
tylko jeden przystanek we Wrocła-
wiu. Ostatni odcinek drogi, z Kato-
wic do Jaworzna, pokonałem na ro-
werze. Przy rondzie na Niwce-Mo-
drzejowie zatrzymał mnie patrol po-
licji. Panowie policjanci byli zainte-
resowani skąd o tej porze wraca ro-
werzysta obładowanym bagażami. 
Po przyjacielskiej rozmowie już bez 
przeszkód, po 56 dniach nieobec-
ności, dotarłem do domu o północy. 
Moja 5. olimpijska wyprawa rowero-
wa zakończyła się szczęśliwie.

Ryszard Karkosz
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Będzie się działo …               

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł
ogłoszenie własne

30, 31 lipca, 01, 02, 05 sierp-
nia – godz. 10.00 – 13.00, 
Letnia Akademia Odkrywcy, 
GEOsfera, św. Wojciecha 100.

1 sierpnia – 14 września, 
„Lato w mieście”, Centrum 
Kulturalno-Społeczne im. M. 
Ciołczyka w Cieżkowicach, ul. 
Ks. A. Mroczka 49.

2 sierpnia – godz. 10.00, 
Warsztaty teatralne, ATElier 
Kultury, Klub Relax, ul. Szcza-
kowska 35 b.

3 sierpnia – godz. 19.00, Fe-
stivaLOVE Atelier, Koncert Tri-
bute to Mannam, Płaszczka.

5 sierpnia – 9 sierpnia, Bliżej 
Natury – półkolonia w Domu 
Kultury im. Z. Krudzielskie-
go w Szczakowej Dom Kultury 
im. Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej ul. Jagielloń-
ska 3.

GEOsfera – każdy weekend 
wakacji, godz. 10.00 – 16.00, 
wystawa Eksperymentuj! 
Sprawdzaj! Doświadczaj!

do 19 sierpnia – wystawa 80. 
rocznica Powstania Warszaw-
skiego, wydarzenie przygo-
towane przez IPN, Miejska 
Biblioteka Publiczna, Rynek 
Główny. 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

C e n t r u m  J a w o r z n a 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

budowlanego 
tel. 606 28 75 52

O p e r a t o r a  ko p a r k i  z 

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

mowany 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

zapewniamy transport 

Z OSTATNIEJ CHWILI

malowanie 

eprasa.pl f83ad6c593
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 615

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– W

ieżo
w

iec w
id

m
o?

Zaznaczony strzałką tytułow
y w

ieżow
iec w

 latach 60. XX w
ieku (M

M
J)

Ignacy Krasicki –
 patron jednej z najkrótszych ulic 

w
 Jaw

orznie (w
ikipedia)

Jedni lubią piłkę nożną, a inni tenis. Są też tacy,
że uw

ielbiają jeździectw
o, choć konia nie posiada-

ją. Jednej ze znam
ienitych jaw

orznianek spieszno 
było oglądać w

 telew
izji transm

isję z jeździectw
a

na olim
piadzie w

 Paryżu. Jak m
ów

iła, nie m
a konia, 

ale jeździectw
o oglądać uw

ielbia. Czy m
iłe dla oka

i serca dla naszej jaw
orznianki są konie, czy też 

jeźdźcy? Tego nie w
iem

y, ale pasjonatką jeździectw
a 

jest. N
am

 w
ypada tylko życzyć jej, by konia sobie 

spraw
iła i została am

azonką.

Obecnie hasło dw
a w

 jednym
 czy trzy w

 jednym
 

poszło do lam
usa, bo w

 naszym
 m

ieście, m
oż-

na by rzec, będziem
y m

ieć od sierpnia w
szystko 

w
 jednym

. A to za spraw
ą w

drożenia przez sam
o-

rządy i naszym
 jaw

orznickim
 rów

nież innow
acji 

polegającej na tym
, że będziem

y m
ieć jaw

orznicką 
kartę m

ieszkańca. N
a jednej karcie będzie m

ożna ko-
rzystać z biblioteki, przedszkola, z e-legitym

acji oraz
w

ielu m
iejskich usług. I to jet dopiero pierw

szy etap.
W

 kolejnych będą dalsze usługi, zniżki i rabaty.

M
ożna by rzec, że nasza stolica jest rozkopanym

 
m

iastem
, a to za spraw

ą rem
ontów

 linii tram
w

ajo-
w

ych. Jak podają w
 w

arszaw
skich m

ediach, praw
ie 

w
szystkie centralne dzielnice W

arszaw
y są objęte

w
ielkim

i pracam
i rem

ontow
ym

i. Stanow
ią one duże

utrudnienia i perturbacje, ale dla tych, co tram
w

aja-
m

i jeżdżą oraz dla tych, co sam
ochodam

i po m
ieście 

się poruszają. N
o, ale czego się nie robi, by w

 przy-
szłości linie tram

w
ajow

e były now
oczesne i po sto-

licy m
ożna było jeździć szybko i w

ygodnie. Piszem
y 

o tym
, bo jak niesie jaw

orznicka plotka, w
szystko

to dzięki jaw
orznianinow

i Tom
aszow

i Toszy, który
sw

e now
atorskie kom

unikacyjne w
izje przeniósł

z Jaw
orzna do W

arszaw
y. Czy tak jest rzeczyw

iście, 
tego nie w

iem
y, ale w

 każdej plotce ziarno praw
dy

jest, toteż m
oże pan Tom

asz w
arszaw

skim
i liniam

i 
tram

w
ajow

ym
i też się zajął?

Czy się jej bać, czy ją poznać i pokochać? Bo czy 
chcem

y, czy nie, to i tak już jest w
 naszym

 życiu 
i sztuczna inteligencja rozw

ijać się będzie szybko. 
W

 piątek 2 sierpnia w
 Pow

iatow
ym

 Biurze Pracy bę-
dzie m

ożna spotkać się z praktykiem
, a nie teorety-

kiem
, który opow

ie o sztucznej inteligencji i o m
ocy

AI. Dla niew
tajem

niczonych podajem
y, że AI 

to term
in angielski sztucznej inteligencji. O naszych 

decyzjach, analizie podejm
ow

anych decyzji i w
ielu 

innych spraw
ach będzie m

ożna w
ysłuchać, by nie 

bać się tego, co już jest i w
 niedługim

 czasie będzie
ponoć rządzić św

iatem
.

Polityczne 
lato 2024

W
 ro

ku
 2

0
24

n
ie b

ęd
zie p

o
lityczn

eg
o

sezo
n

u
 o

g
ó

rko
w

eg
o

to jest d
alszy

ciąg
 sp

o
ró

w
p

rezesa K
aczyń

skieg
o.

D
zisiaj cała p

raw
d

a
u

jrzała św
iatło d

zien
n

e
o

czyw
iście

w
iem

y co p
rezes

p
isał d

o Z
io

b
ry 

w
 liście!

O
 fu

n
d

u
szu

 S
o

lid
arn

o
ści

o
n

 istn
ieje

I krąży w
 ko

sm
o

sie
E

lito
m

 P
iS

–u
n

ad
al g

ło
śn

o
g

ra n
a n

o
sie.

N
a N

o
w

o
g

ro
d

zkiej
w

ró
b

le n
ad

al
ćw

ierkają szczerze
n

iejed
en

 p
o

lityk
b

ył i jest
u

m
o

czo
n

y w
 aferze.

Z
a rząd

u
 M

ateu
sza

o
b

ietn
ic b

alo
n

 b
ył

m
o

cn
o n

ad
m

u
ch

an
y

d
o d

ziś to są
sku

tki tej
d

o
b

rej zm
ian

y.

N
ie

łatw
a jest

d
zisiaj sp

raw
a Jarka

p
rzez o

siem
 lat

u
p

ad
ała g

o
sp

o
d

arka.

G
ro

n
o klakieró

w
I g

ło
s S

asin
a

rząd
u

 n
aszeg

o
to n

ie jest w
in

a.

R
ząd

 ko
alicji

n
ie jest jed

n
o

lity
lecz p

o
d

zielo
n

y
n

a trzeciej d
ro

d
ze

każd
y z ko

alicjan
tó

w
szu

ka d
la sieb

ie
rzeczyw

iście
w

łaściw
ej stro

n
y.

S
łych

ać jak d
ziś

w
 rząd

zie zg
rzyta

co się d
zieje?

M
arszałek p

yta.

K
o

m
u

 Trzecia D
ro

g
a 

zaw
ad

za, n
iech

 n
am

w
 rząd

zen
iu

 
n

ie p
rzeszkad

za.

U
rlo

p
y, w

akacje a p
o

lityka 
jak b

u
m

eran
g

 p
o

w
raca. 

A
 sezo

n
 o

g
ó

rko
w

y 
E

lito
m

 n
ie p

o
w

raca.

B
yle d

o
czekaĆ

d
o jesien

i
m

o
że w

 kraju
 co

ś 
się zm

ien
i.

B
eacie n

a w
ietrze

p
o

targ
ała się b

lu
zka

to jest też
w

in
a Tu

ska. Jan R
yszard D

rąg G
dyby żył do dzisiaj w

ybitny polski 
reż

yser i scen
arzysta S

tan
isław

 
B

areja, zapew
ne nie brakłoby m

u 
tem

ató
w

 d
o k

ręcen
ia i p

isan
ia film

ów
 

i scenariuszy pełnych sytuacji i w
ydarzeń 

groteskow
ych i absurdalnych. A

le okresem
, 

który w
 sposób nadzw

yczajny obfitow
ał 

w
 różnego rodzaju absurdy w

łaśnie, był 
czas P

olskiej R
zeczp

osp
olitej L

udow
ej. 

W
 dzisiejszym

 tekście przenieść się w
ięc 

w
yp

ad
a d

o tam
tych

 czasów
, a d

ok
ład

-
niej do lat pięćdziesiątych X

X
 w

ieku. B
ył 

to okres kiedy pow
staw

ało jedno z pierw
-

szych i najw
ażniejszych osiedli robotni-

czych na terenie Jaw
orzna.

C
hodzi rzecz jasna o O

siedle Tadeusza 
K

ościuszki. Jego zasadnicza część budo-
w

ana była w
 latach 1953-57. P

otem
 jednak 

dobudow
ano jeszcze kilka bloków

; m
iędzy 

innym
i tzw

. bloki aw
aryjne. Jeden z nich 

pow
stał przy ulicy M

atejki, a drugi przy 
ulicy K

rasickiego. O
siedle to, jako takie, 

było niew
ątpliw

ie inw
estycją przyzakłado-

w
ą, a patronatem

 objęła ją kopalnia Tade-
usz K

ościuszko. W
 obrębie zakładu istniał 

zresztą specjalny w
ydział zajm

ujący się pla-
now

aniem
 i budow

ą tegoż osiedla. Z
ostało 

ono zresztą w
ybudow

ane rękam
i sam

ych 
górników

. C
i bow

iem
, w

 ram
ach oddele-

gow
ania, m

ając pisane dniów
ki do

łow
e, 

pracow
ali na pow

ierzchni, budując w
spo-

m
niane osiedle. D

o pracy takiej natom
iast 

oddelegow
yw

ano ludzi, którzy na budow
-

lance się znali. M
ożna w

ięc pow
iedzieć, 

że osiedle to górnicy zbudow
ali sobie sam

i. 
Jednym

 z takich ludzi był pan Józef K
ról. 

P
racow

ał on na przew
ozie na jaw

orznic-
kim

 B
ierucie. A

 że na budow
lance się znał 

doskonale, to i przyczynił się do pow
stania 

w
ielu budynków

 na tym
że osiedlu. I to w

ła-
śnie od niego dow

iadujem
y się o tytułow

ym
 

w
ieżow

cu w
idm

o. Z
resztą ow

ym
 w

idm
em

 
był nie tylko sam

 w
ieżow

iec, ale i ulica, 
na której jest usytuow

any. Jest to rzecz 
jasna ulica K

rasickiego. S
am

a ulica zresz-
tą jest rów

nież sw
ego rodzaju w

idm
em

. 
P

ierw
otnie m

iała bow
iem

 w
 ogóle nie po-

w
stać. D

ziś natom
iast stanow

i jedną z naj-
krótszych ulic w

 Jaw
orznie; najkrótszych 

i jednocześnie trudnych do odnalezienia 
w

 terenie. C
iągnie się b

ow
iem

 od P
lacu 

G
órników

, łączy z ulicą G
w

arków
, a p

o-
tem

, stanow
iąc krótkie drogi dojazdow

e 
do parkingów

, rozchodzi się w
 dw

ie strony. 
G

dyby nie fakt, że sam
a ulica jest opisana 

na tabliczkach drogow
ych na słupkach oraz 

na poszczególnych blokach, to odnalezienie 

tejże byłoby bardzo trudne. D
ziś przypisa-

nych jest do niej pięć budynków
. Jednym

 
z nich jest tytułow

y w
ieżow

iec. N
azyw

ano 
go w

ieżow
cem

 ze w
zględu na to, że w

 oko-
licy jest jednym

 z najw
yższych (trzy piętra).

P
ow

stał on w
 okresie budow

y osiedla lecz 
pow

stał w
 m

iejscu, w
 którym

 w
cale go m

ia-
ło nie być. B

udynek jako taki zaplanow
any 

oczyw
iście był, ale nikt nie przew

idyw
ał 

g
o p

ierw
otn

ie w
 m

iejscu
, w

 którym
 g

o 
postaw

iono. B
yły to bow

iem
 czasy, kiedy 

w
 okolicy tej nie było jeszcze bloku elek-

trow
nianego (tym

 ze sklepem
 M

erino), nie 
było też bloku aw

aryjnego czy dom
u kul-

tury. I tak się akurat złożyło, że to w
łaśnie 

w
ów

czas zaplanow
ano w

yd
łu

żenie ulicy 
G

w
arków

. M
iała się ona ciągnąc od dzisiej-

szej R
zem

ieślniczej i docelow
o łączyć się 

z ulicą G
runw

aldzką. K
iedy jednak chciano 

dokonać tejże inw
estycji, to okazało się 

w
ów

czas, że na osi planow
anej ulicy stoi 

już blok m
ieszkalny, którego w

 pierw
otnych 

planach po prostu nie uw
zgledniono. A

w
an-

tura w
 zw

iązku z tym
 była ponoć nie byle 

jaka. Jednak w
iadom

o było, że bloku nikt nie 
w

yburzy, a lokatorów
 nie w

yrzuci na bruk. 
I tak już pozostało do dziś. N

ie w
iadom

o 
dlaczego te dw

ie inw
estycje nałożyły się 

na siebie i w
zajem

nie w
ykluczyły. N

iem
al 

na pew
no brakło koordynacji inw

estycyjnej 
i stało się tak, a nie inaczej. B

yło to zresz-
tą dość częste w

 ep
oce P

olski Ludow
ej. 

W
 zw

iązku
 z p

ow
yższym

 b
lok, któreg

o 
m

iało nie być, p
ow

stał i tak ju
ż zostało 

na dobre. W
ynikało to zap

ew
ne rów

nież 

z faktu, że budow
ano w

ów
czas na potęgę, 

w
ażniejsze zaś było w

ykonanie planu albo 
i osiągnięcia nadplanow

e w
 ram

ach sze-
roko pojętej, socjalistycznej propagandy. 
B

ył tu pusty teren, to postaw
iono tam

 blok. 
Po prostu. N

atom
iast ulica, której m

iało nie 
być – sum

m
a sum

m
arum

 – m
usiała zaist-

nieć. Skoro bow
iem

 nie udało się w
ydłużyć 

ulicy G
w

arków
, stw

orzono (trochę na siłę) 
now

ą , która, choć m
iała nie istnieć, m

a się 
do dziś całkiem

 dobrze.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K 

– C
zy ty w

iesz, d
etektyw

ie, 
że o

p
łaca się b

yć lo
jaln

ym
?

– N
o

 b
a, sąsied

zie, lo
jaln

o
ść 

to
 p

o
d

staw
a.

– A
 w

id
zisz, lo

jaln
o

ść 
w

 p
o

lityce jest jeszcze 
b

ard
ziej cen

io
n

a.
– M

asz jakiś p
rzykład

?
– A

 w
eźm

y p
o

d
 u

w
ag

ę 
n

p
. taką o

so
b

ę, któ
ra b

yła 
rad

n
ym

, kan
d

yd
o

w
ała 

d
o

 rad
y m

iasta, ale się n
ie 

d
o

stała.
– I co

 z n
ią?

– P
o

 p
rzeg

ran
ych

 w
yb

o
rach

 
zo

staje p
raco

w
n

ikiem
 u

rzęd
u

 
m

iejskieg
o?

– N
o

, ale jak to? Tak b
ez 

ko
n

ku
rsu?

– O
czyw

iście zo
staje 

w
yło

n
io

n
a w

 ko
n

ku
rsie, 

ale zakres zad
ań

 g
łó

w
n

ie 

to
 ko

n
takt z m

ło
d

zieżo
w

ą 
rad

ą m
iasta.

– O
j, to

 ch
ętn

ych
 b

yło
 

n
iew

ielu
.

– D
w

ie o
so

b
y. C

iekaw
e, kto

 
b

ył d
ru

g
ą o

so
b

ą, ale fakt, 
że ko

n
ku

rs w
yg

rała b
yła 

rad
n

a.
– A

 czy o
n

a p
rzyp

ad
kiem

 n
ie 

jest n
au

czycielką?
– Jest. I w

łaśn
ie teraz 

zo
b

aczym
y, czy zw

o
ln

i się 
z p

racy n
au

czyciela?
– C

zy m
o

że, jak się o
każe, 

b
ęd

zie łączyć d
w

a etaty?
– To

 ch
yb

a n
iem

o
żliw

e? 
W

 o
g

ło
szen

iu
 ko

n
ku

rsu
 n

ie 
b

yło
 w

ym
iaru

 g
o

d
zin

.
– C

iekaw
e, z p

ew
n

o
ścią 

d
o

b
rze p

rzyjrzę się sąsied
zie 

tej sp
raw

ie.

W
 P

arku G
ródek odbędą się plenerow

e zajęcia m
alarskie dla naj-

m
łodszych m

ieszkańców
 Jaw

orzna. O
rganizatorzy zapew

niają profe-
sjonalny sprzęt i pom

oc instruktora. O
bow

iązują zapisy.
P

lenerow
e zajęcia m

alarskie odbędą się w
 P

arku G
ródek już 14 

sierpnia. O
rganizatoram

i w
ydarzenia są M

iejskie C
entrum

 K
ultury 

i S
portu w

 Jaw
orznie w

raz z D
om

em
 K

ultury im
. Z

dzisław
a K

rudziel-
skiego w

 Szczakow
ej. P

rzygotow
ali oni spacer po tym

 m
alow

niczym
 

m
iejscu, m

iejsce do m
alow

ania, a także niezbędny sprzęt oraz pom
oc 

instruktora.
W

arsztaty przygotow
ane są dla dzieci do 7. roku życia i odbyw

ać 
się będą od godziny 10:00 do 14:00. W

 razie niepogody zajęcia odbę-
dą się w

 budynku dom
u kultury. N

a w
ydarzenie obow

iązują zapisy, 
a koszt uczestnictw

a to 20 złotych.  
 

        W
eronika P

alka

eprasa.pl f83ad6c593


